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N O W . N Y  C O D Z I E N N E

T W I E R D Z Ę ,  Ż E  W O B E C  K O M U N I Z M U  I  J E G O  P R O ­
P A G A N D Y  O R A Z  W O B E C  K O N I E C Z N O Ś C I  W P R O W A ­

D Z E N I A  S P R A W I E D L I W O Ś C I  S P O Ł E C Z N E J  Ż A D N A  
Z G O D N a  W A L K A  P R Z E C I W K O  K O M U N I Z M O W I  N I E  M O ­

Ż E  M I E Ć  M I E J S C A , J E Ż E L I  S I Ę  N I E  J E S T  C A Ł K O W I C I E  

Z G O D N Y M  C O  D O  Z A S A D  K R A Ń C O W O  Ś M I A Ł E G O  P R O ­

G R A M U  R O B O T N I C Z E G O  1 W Ł O Ś C I A Ń S K I E G O .  N I E  
T R Z E B A ,  B Y  F R O N T  W O L N O Ś C I O W Y  U Ż Y T Y  B Y Ł  D L A  
P R Z Y W R Ó C E N I A  S T A R Y C H  F O R M  I  D A W N Y C H  L U D Z I .

( Z  l i s t u  D o r i o t a  d o  p u ł k .  d e  la  R o c ą a c  w  s p r a w i e  w s p ó l n e }

w a l k i  z  k o m u n i z m e m ) .
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R o z p o c z y *  a m y  -  •.< s „  Dziś proces o zabójstwo ś.u. wachm. Bulaka

w obronie nazwisk polskich
N o w a  akc a C z y t t  n ik ó w  i R e d a kc ji „ A B C "

R o zsze rza ją c , zgodn ie  z  zapo- [ ja k i sposób i  w  jakim  term in ie
iorI<Tłn M 40 T  r i o ł  1 n n lA rn , «w icdzią , nasz dniał p raw n y , ro z  ■ 

poczyn am y z  dn iem  ju trze js zym  

system atyczn ą  a k c ję  och ron y  na 

z w u k  po lsk icn  przez og ła szan ie— 

kto, k iedy  o  ‘jaką  zm ianę n a zw is ­

ka s i t  ub iega  

Zarazem  będz iem y podaw ać, w

należy zg ła sza ć  sp rzec iw y  

A p e lu jem y  Jo naszych  C zyte ln i 

ków  o u w ażne czy tan ie  te g o  d z ia ­

ła  i  in fo rm o w a n ie  o  n im  sw ych  

zn a jom ych , aby w  ram ach ooec- 

nych  p rzep isów  p raw n ych  skute­

czn ie  zapob iegać  a k c ji p rzyw ia sz

czan ia  nazw isk  polsk ich .

D zia ł ob ron y n azw isk  Dolskich 

ukazyw ać c ię  będzie  sł a le  na str. 

3-ej.

Po roku 3d dnia morderstwa
C h a s k ie le w lc z z a s i ą d z e  na ła w ie  o s k a r ż a n y c h

R ok m ija  od dn ia  l  c zerw ca  
1936 r., k iedy  to  w  M ińsku M a­
zow ieck im  zosta ł zam ordow any 
w  best' lisk i sposób p rzez żyda 
L e jb ę . Judkę C nasK ielew icza

w ach m istrz 7 p. u łanów  Jan Bu- żącego . P o  dokonan iu  sw ego  zb re
jak.

M oraerca  s trze la ł do sw e j o f ia ­
ry  z  ty łu , a gd y  i ,  p. B u jak  upadł, 
oddał je s zc ze  jed en  s trza ł do Ie-

O d  w y d a w n i c t w .
P R E N U M E R A T O R Z Y  „A B C “  w y je żd ża ją c y  na ła to  korzysta ją  

z  p ra w a  B E Z P Ł A T N E J  Z M IA N Y  A D R E 3 U , o  k tó re j przed  w y ja z ­
dem n a leży  zaw iad om ić  n asz d z ia ł p ren u m eraty , W a rszaw a , A l. 
J erozo lim ska  3a, te i. 727-33 w  g od z in a ch  8 —  19 o ra z  309-33 w  g o ­
dzinach  9 —  16.

Mama cskarźycielska prokuratorii
w orccesie o marsz ha Myślenice

ARAKÓW", 1 6. (telefonem od 
specjalnego .wysłannika „A B C " ) Na 
wstępie wtorkowej rozprawy prze­
ciwko współtowarzyszom inż. Dobo- 
szyńslnego, sąd ogłosił postanowie­
nie, oaalające wniosek obrony o

Mvl f v!kc |i»vtdvs i Fepresje
( M t s z G M a  k n r f t t a  w  S e jm ie

s t o s u n k ó w  na w y ż s z y c h  u cze lniac h
w śród  ogó ln ego  za in te resow a ­

nia rozp oczę ło  s ię w czo ra j p os ie ­
d zen ie  k o in is ji o św ia to w e j w  S e j­
m ie. R e fe ra t  posła D rozd -G ierym  
sk iego  o g ra n ic zy ł s ię  je d yn ie  do 

p rzed s taw ien ia  p ro jek tu  n ow e li, 
p od k reś la jąc  jednak , i e  obecna 
ustaw a w p row a d za  rozd źw ięk  
m iędzy m łodzieżą  ak a d em ick ą ,. a 
p ro feso ra m i i M in is te rs tw em  
N a s tęp n ie  b lade p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił m in Sw iętostaw sk i. 
P rz em ó w ien ie  to  poda jem y od ­
dzie ln ie .

P rzem ów ien ie  m in. Ś w iętos ław  
sk iego  n ie  w y w a r ło  dobrego  w ra ­
żen ia  na cz łon kow  kom is ji. Jako 

p ie rw s zy  zab ra ł g ios  pos. T a rn o w ­
ski, k tó ry  k ry tyk u ją c  r e fo rm y  Ję- 
d rze jew ic za  p o w ied z ia ł m. in .:

„M iędzy  władzami uniwersytecki 
mi a młodzieżą „tar.ęla władza admi 
nistiacyjna, która podcięła autorytet 
władz uniwersytecKich, a posługując 
się przyrzeczeniami korzyści, demo­
ralizowała młodzież. Młudzież pro- 
rządowa przestalr być traktowana 
jako ideowa, a w  oczach kolegów 
stała się młod; ieżą kariero w iczow-
ską. Młodzież hatomiast opozycyjna 
zyskała splendor męczenników..

P o  p rzem ów ien iu  pos. T a rn o w ­
ski zg ło s ił s ze reg  popraw ek .

Pos . Bakon uważa, i e  now ela  
je s t  poży teczn a , je ż e l i  id z ie  o 
p ro feso ró w , n ie  w p row a d za  nato 
m iast żadn ej pop raw y  tam , gd z ie  
chodzi o m łodzież T rzeb a  zm ie-

zm ie rza ją ce  do nadan ia w ięk sze j 
sw obody życ iu  akadem ickiem u.

W  zakończen iu  dyskusji p. m in. 
św ię to r ła w sk i zaznaczy ł, l e  rekto 
rzy  na k o n fe ren c ji u m arsz. Śm i­
g łe g o  - R ydza  w yp o w ied z ie li s ię  za 
n ro jck tem  n ow e li, co s ię  zaś ty c zy  
zw ija n ia  katedr, to trzeba  rozu 
m ieć różn icę  w  1’kw id ow a m u  ka

fe d iy ,  a likw idow an iu  człow ieka .
N a  tym ogó ln ą  d js k u s ję  zakoń ­

czono. N as tęp n e  posiedzen ie  odpę­
dzie s ię  w  p ią tek  o god z  10-ej ra ­
no. Bę.Jtie na nim rep rezen tow a ł 
M in is te rs tw o  wicem.in. U je jsk i, 
pomeważ- m in. św ię tos ław sk i po­
w raca  d op ie io  8-go z p od róży  do 
Budapesztu .

Partsment Japifiski zw yc ą t y l
Ks, Konoye tw rzy rząd narodowy

T O K IO , 1. 6. G en . f i  l i a s i  zg ło -1 pr-oponowanej mu p rzez  c e s a r z a  

s ił dym is ję  rządu, -ym.s.ia zosta- j m jg jj tw o rzen ia  rządu, pow ołu jąc p rzybędzie  40 człon ków  tego 
ł a  p rzy ję ta  i cesa rz p ow ied zy ł g ję na z ]y  stan zd row ia . bu, k tó rzy  u rządzą obóz i ri

zwolnienie z więzienia 16-tu oskar­
żonych

Następnie zabrał glos prok. dr 
Szypuła, wygłaszając przemówienie 
oskarżycielskie. Prokurator w swo­
im w yw x.zie  zastanawia się dlacze­
go wszyscy oskarżem, którzy tkwią 
niev, ątphwie( w  wiernym przyw iąza­
niu do ojczyzny, czując się nawslcroś 
Polakami, weszli na droga przesup- 
stwa. Odpowiedź na to pytanie znaj­
duje prok. Szypuia w  osobie inż. Do 
boszyf.skiego, którego oskarża o to, 
że pod przymusem powiódł swoich 
towarzyszy nie cofają^ ' się. nawet 
p rw d  groźbą wpakowania- im kuł5 w
łeb V * '

Prom irator dowodzi dalej, źe po- 
buaki i m otywy nakreślone przez o- 
fekarżonych w ich zeznaniach nie u- 
sprawieliwiają czynu koliaującego z 
prawem.

V/ dalszym ciągu swego przemó­
wienia prokurator i kreśli przebieg 
wyprawy na Myślenice, omawiając 
kwalifikacje prawne czynów pcszcze 
gólnych osKarżonych.

W  zakończeniu swego przemówie­
nia prokurator twierdzi, że odwoła­
nie przez skarżonych zeznań złożo­
nych w  śledztwie nie jest

d n ic zego  czynu, C h ask ie iew icz  
om a) że  n ie  zo sta ł z lin czow a n y  
p iz e z  zeb ran y  na m ie jscu  w ypad - 
ku tłum, i  je a y n ie  d zięk i in te r ­
w e n c ji p o lic ji,  un iknął n a tych ­
m ias tow e j śm ierc i. \Vzbu~zenia 
tłumu sk ierow a ło  s ię p rz ec iw  lu ­
dności żyd ow sk ie j w  M ińsku M a ­
zow ieck im . N a s tą p iły  znane ju ż  
Dam za jśc ia  dem o low an ia  sk le­
pów . S prow adzono z W arszaw y, 
re ze rw ę  p o lic ji,  k tóra  o p rn o w a ła  
sytu ac ję .

D ziś , w  środę, to  je s t  rok  i  j e ­
den d z ień  po m orders tw ie , Cha­
sk ie iew ic z  za s ią a z ie  na ła w ie  o- 
skarżonych  w  w arszaw sk im  S ą­
d z ie  O kręgow ym ,

W stępn e  duchodzeiiia  sadow e 
p rzec ią ga ły  s ię  d ługc, gd y ż  ro ­
dzina m ordercy  opóźn ia ła  p roces  
w ysu w a jąc  ( a rgu m en ty  o n ien o r­
m alności L e jb y  Judki C hask ie ie- 
w icza  Z cs ta ł on p rzew iez io n y  do 
s zp ita ia  w  Tw orkach , g d z ie  pod­
dano go  o b se rw a c ji. D ok ładne w y

......................  _ r z - ' z ; . miki ekspertyzy lek a rsk ie j oraz
istotną 1 ze  wina ich została udowod ■ u jaw n ion e  w
mona.

sledztw/a zostaną 
akcie  oskarżen ia .

. R ozpraw  ie  ' p rzew od n ic zy ć  bę­
dzie  p rezes  P osem k iew icz , p rzy  
-w-cpóhidziale s ęd z iów  ChawJow- 
sk iego, (r e fe r e n t )  1 i L eszczyń - 

. . .  j a  sk iego. O skarża  prok . że leń sk i.D u o u je  n o w e  o n g i  W  im ien iu  rod z in y  zam ordow ane-

A T E  donosi z W i ł r a :  ‘ I szych  w o jsk ow ych  z płk. Surze- 0 sJ'm bo licz lJi z ł o t o w ^ i  po-
w odztw em  cyw iln ym  w y s tęp u ją .

„ R l m  1 1  I l i a d a ’ 9

„K lu b  11 L is to p a d a " z  M arsza - ] eek jin na czele, o ra z  lic zn y  za-
wy, g ru p u ją cy  p rzew ażn ie  słu­
chaczów  szkół w yższych , porożu- Zfc3am 
m ia ł s ię ze s ta ros tą  pow ia tu  sw ię

, .. . , , , „  mec- K w ia tk o w sk i Ludw iK , mec,
Stęp sędziów  - p roku ra torów . P re -  fcucłloao lsk i i m ec. H ip o -
r. r narin bnlmonolzioryn inorsąou koleżeńsK iego je s t  ^ W a w rzym a k  _  WsZJSCy  tr z e j 
m in. G rabow sk i. Że klub ten  m ia ł ,{ ic e ro w i( r e z e rw y

łn
k sięc iu  K onoye, p rzew od n iczące ­
mu izby  w yższe j, m is ję  tw o rzen ia  Ks. K on oye, k tóry  c ieszy  się 
n ow ego gabinetu . K s . R o n o je  zgo  sym patią  różn ych  s fe r  społeczeń 
dz’*ł s ię  tk o rzyć  rząd. stw a, s iln ie  p op ieran y  p rzez  kota

K s  K on oye, k tóry  lic zy  46 lat, w o jskow e, fin an sow e i p o lity ez- 

w yw o la ł sensację w7 m arcu  193b ie , z d ° ła — ja k  sądzą —  utv?o- 
r., k iedy  to po w o jsk ow ym  zam a r z y ć  g ab in e t narodowcy, k tóry  

chu stanu u ch y lił s ię  od p rzy ję c ia  U rw a ć  m oże 2 łeb  3 l i t a .

" ■ * ?  « » U e i ‘  budow ania  now ych  t l i ,  08ta tn i o fic e ro w i,, . b y li
p ra y . ą „ i  do b o d o w y  w  lu n y .  u _  , „  tym  p0„ „ . chn le w ,.d o -  p M iń ska  Ma-
fl.>an* d m , ,  M łł ^  ah ^  am b icje  og ra n lcza .  ś w ie c k ie g o .

ją  się do odcinKa urog. p rzy  je-1 p odczaEl ro zp ra w y  zezn aw ać 
z io rze  N a ro cz , to  wtaonie je s t  pe- b ędz-e 66 św iad k ów  Sądząc z ich  
w n ego  rodza ju  n iespodzianką. * lic zb ^  proces bedz ie  t rw a ł k ilka 

N a ’ e ży  zaznaczyć, ze  od śm ierc i dni.
W o jc iech a  S tp i czyń  ski ego  klub 
w yk a zyw a ł n iew ie lk ą  ak tyw ność, 
a od czasu p ożegn an ia  p. Grab-

s iłan ii odcinka d rog i nad je z io ­
rem  N a ro cz . W krótce  na m ie jsce

klu- 
rozpo-

czną n ie zw łoczn ie  prace p rz y g o ­
to w a w cze ".

W iaaom ość  A T E  brzm i dość 
sen sacy jn ie  d la iudzi o iie n tu ją -  
cych s ię w  ostępach  naszego ży-1 sk iego, k tó ry  nm i łead erow a ł g lu - 
cia po ittyczn ego . „K lu b  11-go li-1 cho by ło  zu pełn ie  o lis topadow - 

s topada ", g ru p u je  s ze reg  w yż- j cach. •

Sw id, ktiiry był i świat, który bĘdzfe
p r z e d e  w s zy s t-J es t p r a w o  s ta r e  , ja k  ś w ia t  r b e z  o p ó ź n ie ń  

i j a k  s ta ł h a r to w n a  m o c n e ,  ż e  k im . 

n ić  Stosunek do m łodzieży, a H p  " ,  p r z e m ia n ie  p o k o le ń  W  P o ls c e  n ie s te ty  n ie  z a w -
tn m  dokonać zez zm ianę art t a r u j ą c y c h  n im i  s ta rs i s ze  z m ia n y  te  m ie d z y  p o k u łe -

   m n cT o  Tnidncr.fi n io m  n a s tęp o w 7a ł v  n a  c za s  J
62 u staw , zapewniając młoane |Gh odwactzT,1 ener
tkt nknnpmlrlrioi SWft- J » ,

g i l  i t e m p e r a m e n to w i ,  p o z o ­
s t a w ia ją c  i  o d z ie d z ic z o n e  z

ż y  asad em ick ie j m ożność swo 
bodnego ro zw o ju  w  j e j  ży c iu  or 
gan izacy jn ym

B ezpośredn io  po p oś le  B ak on L  
p rzem aw ia ł żyd  pos. R ub inste in , 
k tó ry  zap y tyw a ł, c zy  xue n a leża ło ­
by  za o s trzyć  p rzep isów  d y scyp li­
n a rn ych  w obec  m łodzieży , i wTska- 
zyw a ł, że p rzed łożon a  p rzez rząd 
n ow ela  „s p ra w y  te j n ie  ro zw ią zu ­
je " .

P o s e ł Ipoh orsk i - L en iu ew .cz, o- 
św iad czy ł, że będzie  głosowrał prze  
c iw  ustaw ie, bo n ie chce m ieć m e 
w ep ó ln ego  z obecnym  stanem .

P o se ł B udzyński uważa, że 
m imo pew nych  s łusznych  p rzes ła ­
nek, ustaw a z 1933 roku n ie  zda ła  
egzam inu, bo n ie było  id t i,  któ,ra­
b y  połączy ła  m łodzież. B y ł ty lko  
przym us i i  spresje.

O w ład cza  się za p ozos taw ie ­
n iem  zw ija n ia  ka ted r w  lo rm ie  u- 
s ta lon e j w  obecn ie  ob ow ią zu ją ­
cych  p rzep isach , to znaczy, że ka 
te ć ry  m ogą  b yć  zw ija n e  d ecy z ją  
m in istra . P ro p on u je  popraw k i;

rąk  p o p r z e d n ic h  p o k o ie ń  d z ie  
d z ie łw o  i k o n ty n u a c je  r o z p o ­
c z ę ty c h  p r z e z  s ie b ie  p ra c  In a ­
c z e j  b o w ie m  n ic  b y  n ą  ś w ię ­
c ie  s ię  m e  z m ie n ia ło ,  n ie  b y ło  
b y  n a  n im  ż y c ia ,  an  p o s tę p u .

I  c h o ć  n ie  m a  w y r a ź  n y c h  
m ię d z y  p o k o le n ia m i  r o z g r a n i ­
c z e ń , a n i te ż  s ta łe j  d la  w : z y s t-  
k ic h  g r a n ic y  w ie k u  m ę s k ie g o ,  
—  is tn ie je  je d n a k  r a ię d / v  p o ­
s z c z e g ó ln y m i  p o k o le n ia m i  p e ­
w n a  z a m y k a ją c a  j e  łą c z n o ś ć  
d u c h o w a  i i s tn ie ją  w  ż y c iu  n a  
r o d u  k a ż d e g o  e ta p y ,  w  k t ó ­
r y c h  je d n i  w in n i  u c z y n ić  b i ­
la n s  d o k o n a n y c h  s w y c h  p ra c  
i  z a s łu g  o r a z  u s tą p ić  d o ty c h ­
c za s  z a jm o w a n e g o  m ie js c a  in ­
n y m , m ło d s z y m  i  b a r d z ie j  dy 
n a r rm z n Y in  o d  s ie b ie .  I  d o ­
b r z e  je s t  d la  n a ro d u , j e ż e l i  
z m ia n y  te  n a s t ę p u ją  w e  w z a ­
j e m n e j  z g o d z ie ,  b e z  ta r ć , b e z  
w e w n ę t r z n y c h  w s t r z ą s ó w  i „ .

m a m i
n ie  r z a d k o  d o p ie r o  w y w a lc z a ć  
j e  t r z e b a  b y ło  w  o s ła b ia ją c y c h  
nm  ó d  s p o i  ach , D o t y c z y ło  to  
p r z e d e  w s z y s tk im  lu d z i  w y b i ł  
n y c h  i  p e łn y c h  z a s łu g , s t r z e g ą  
c y c l i  c z ę s to  ty c h  z a s łu g  z a z d r o  
ś n ie  p r z e d  m ło d s z y m i  i  t r z y -  
m a ją c y c h  s ię  k u r c z o w o  p o z y ­
c j i  z d o b y t e j  wr m in io n y m  ju ż  
d a w n io  w ie k u  m ę s k im , n ie d o -  
p t r s z c z a ją c y e h  m y ś l i ,  ż e  m o g ą  
b y c  p r z e z  k o g o ś  m ło d s z e g o  
s a m o d z i e l n i e  z a s tą p ie n i .  T y ­
p o w y m  p r z y k ła d e m  n ie c h  tu 
b ę d z ie  Z b ig n ie w  O le ś n ic k i ,  o  
k tó r y m  w y b i t n i  h is t o r y c y  
s t w ie r d z i l i ,  ż e  „ o  d z ie s ię ć  
la ł  ż y ł  z a  d ł u g o 1. O  d z ie ­
s ię ć  la t , w  k t ó r y c h  u p o r c z y w ie  
o d p y c h a ł  in n y c h  o d  w s p ó łu ­
d z ia łu  w? r z ą d z e n iu  P o ls k ą ,  
.■>am n ie  b ę d ą c  ju ż  d o  ż a d n e j  
d e c y z j i  z d o ln y .

U m ie ję tn o ś ć  o c e n ia n ia ,  k ze-

c z c ś n i n a m  F r a n c u z i ,  j a k  n p . jn y c l i  w y s tą p ie ń  B & M w in a  b y -  
C le m e n c e a u  i  P o in c a r e ,  r .ie  l o  w y g ło s z e n ie  c h a r a k te r y s t y -  
w a h a ją c y  s ię  b y n a jm n ie j  w e  c z n e g o  p r z e m ó w ie n ia  n a  z lo -  
w ła ś c iw e j  c h w a li u su n ąć  s ię  z  d e  m ło d z ie ż y  z  c a łe g o  :n ip c

ż y c ia  p o l i t y c z n e g o ,  n a  k tó r y  
p r z e z  d łu g i  c za s  ta k  w ie lk i  
w y w ie r a l i  w p ł y w  i u s tą p ić  
m ie js c a  s w e g o  m ło d s z y m  o d  
s ie b ie  n a s tę p c o m . I  n ie  u c h y ­
b i ł o  to  w  n ic z y m  c h w a le  ich  i 
z a s łu g o m , a F r a n c j i  w y s z ło  
n a p e w n o  n a  d o b r e .

D z iś  m a m y  n o w y ,  ja k ż e  w y  
m o w n y  p r z y k ła d  a n g ie ls k i ;  
S t a n le y ‘ a  B a ld w in a .  M ą ż  s ta ­
nu , w y w ie r a ją c y  w  c ią g u  d łu ­
g ie g o  o k r e s u  k ilk u n a s tu  la t  
w p ł y w  p r z e m o ż n y  w s k r a jn ie  
d e m o k r a t y c z n y m  u s tr o ju  u stą  
p i ł  d o b r o w o ln ie  z  ż y c ia  p o l i ­
t y c z n e g o  w  p e łn i  s w e j  p o p u ­
la r n o ś c i  i  p o w o d z e n ia .  A  je d y ­
n y m  u z a s a d n ie n ie m  t e g o  b y ło  
m ą d r e  s t w ie r d z e n ie ,  ż e  „ c z a s  
m ó j  m in ą ł  i w k r ó t c e  p r z e jd ę  
w  c ie ń " .  W  s tw ie r d z e n iu  ty m  
z a w a r t e  b y ło  n ie  t y lk o  b o g a te  
d o ś w ia d c z e n ie  i  s a m o k r y t y ­
c y z m , m ie ś c i ło  s ie  w  n im  ta k -

d y  n a le ż y  u s tą p ić  m ie js c a  że  p o s łu s/ n ^  p o d p o r z ą d k o w a  
m ło d s z y m  i ja k  d łu g o  m o ż n a  n ie  s ię  n ie u g ię t y m  p r a w o m  ż y  
b y ć  w ' p e łn i  p r z y d a tn y m  n a ro  e ta .
d ow %  p o s ia d a l i  w i e l c y  w s p ó ł-1  J e d n y m  z  o s ta tm c h  p u b l ic z -

n u m  b r y t y js k ie g o .  U s tę p u ją c y  
z  c z y n n e g o  ż y c ia  p o L ity c z n e g o  
p r e m ie r  W i e l k i e j  B r y t a n i i  w  
u a s tę p u ją c y  sp o so b  p r z e m ó ­
w i ł  d o  n e jW o d s z y ć n  p o k o lm  
a n g ie ls k ic h :

„ W a s z e  ż y c ie  p r z e d  w a m i,  
n ib y  n ie z m ie r z o n y  o c e a n , w ię c  
n ie c h  n t ło d a  w a s z a  w y o b r a ź ­
n ia  s p u s zc za  p i ln ie  n a  j e g o  w o  
d y  f l o t y l l e  w ie lk ic h  k o r a b l i .  
M r  s ta r z y  o d c h o d z im y .  W y  
je s te ś c ie  tw ó r c a m i p r z y s z ło ś ­
c i. W  w a s z y c h  r ę k a c h  h o n o r  
n a sz  i n a d z ie ja .  N a g r o m a d z o ­
n e  b o g a c tw o  m a t e r ia ln e  i  m o ­
r a ln e  n a  w a s z  p r z e p is a n e  z o ­
s ta je  r a c h u n e k , b y ś c ie  m o g l i  z 
n ie g o  k o r z y s t a ć ,  u t r z y m y w a ć  
j e  i p o w ię k s z a ć " .  A  d a le v p r z e  
c h o d z ą c  d o  b a r d z ie j  k o n k r e t ­
n y c h  r o z w a z a n  r z ą d z e n ia  n a ­
r o d e m  p o w ie d z ia ł  p r e m ie r  
B a ld w in  d o s ło w n ie :

„ N i e  b ę d ę  o p is y w a ł1 w a m  
k s z ta łtu  r z e c z y ,  k tó r e  p r z e jd ą  
L e p ie j  z n a m  ś w ia t ,  k t ó r y  b y ł ,

iD okim cjienje im  str . 3)..

NaDOżińitwa isłabne 

za ś. p. w?.chm. Fu ja na
W e wtorek, dnia 1 czerwca, jako w  

rocznicę zamordowan a ś. \ w ichm. 
)ana Bajaka na ulicach Mińska Mazo­
wieckie ?o, w  koście'e para^alnyr w  
Mińsku odbyło się nabożeństwo żałob­
ne za spokoj Jego duszy.

Punktualnie o god lO yj w  w y­
pełnionym po bizegi kościele rozpo­
częto się nabożeństwo, na które prze­
były bczne delegacje z okolicznych 
v. si, korpus oficerski i podoficerski 7 
p. ułanów z pik. Miehalskm na cze<e 
. liczni mieszkańcy miasteczka N i 
środku ustawiono svmt oliczny kata 
falk, ozdobiony zielenią i proporczy­
kami wojskowymi.

W  Warszawie w  tyii.«.e dniu o g. 
9-ej rano odbyto się kościele Garnizo­
nowym nabożeństwo żałobne za du­
szę s. p. Jana Bujaka, staraniem Kola 
żolnerzy 7 p. ułanów. W  nabożeń­
stwie wzięta udział również delegacja 
puiku z Mińska.

ks. W hdsor
P A R Y 2 ,  1 6. (te l.  w l . ) .  D ziś  na 

Zamku w  Cande odbędzie  się ślub 
ks. E d w ard a  W in d so r  z p. W a lh s  
W a r fie ld . Ślubu u dzie li burm -arrz 
m iasteczka  M ens, na k tó re go  te ­
ren ie  znaj'du je s ię  zam ek. W  sa ­
m ej u roczystośc i zaślub in , K tóra 
dokonana zoskanie w  sa lon iku  mu­
zycznym  zan iku , w eźm ie  u dzia ł 
ty lko  szczupłe gronc n a jb liż szych  
zn a jom ych  ks. E d w ard a  i p. W a r- 
n e ld . RodzdpŁ k ró lew ska  n ie  b ę  
d z ie  w  O góle rep rezen tow an a .

P o  d u b .e  m łoda para  pozostan ie  
p rzez  k ilk a  dni w  zamku, poczem  
w y je d z ie  w  pod róż poślubną po 
m orzu Śródziem nym .
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Ż y d o w s k a  g o s p o d a r k ę
wyświetli przewód sadowy w Lublinie

9 0 0  osób hd ła v *te  o s sta izu nych
(Od własnego korespondenta ,ABŁ") “

Na drien 8 czerwca br. wyznaczony 
rosuai nrzed sądem okręgowym w  Ln- 
bLn:e niezw ykly procts b a ławie o- 
skaażonych -asiądz.® 100 osób —  
i donków byłego bpołdzielezego Bartku 
Kupieckiemu w Lublime. Wopomniany 
Bank znajduje sic nd szeregu lat w 
stanie upadłości. Opiekę nad masa u- 
padłościową sprawuje syndyk. Spła­
cenie zobowiązań, zaciągniętych przez 
Bank, wymaga ściągnięcia ud człon­
ków Jego udziałów w kilkakrotnej wy- 
sokości. Sumy te sięgają ej iry 088.000 
zł. Wielu z udziałowców oęćzie m j- 
zaafo wpłacić kwoty oa 3 do lO.OOu zł.

Należy zaznaczyć, iż 3ank ogłosił 
Upadiość, dzięki iradużyciom, za które 
odpo\v-.edz:ainośc nonos i prezes Ban­
ku, zyd —  Symcha Bromberg, będący 
jeduocześnic w -eorezesem Prze­
mysłowo Handlowe] i Jyęktorem 
,T ,w. Kred Miejakiegc- Wspomniane 
nadużycia polegają, na udzielaniu poży­
czek ^onad sumę 180.000 z}., ktćra 
nie została prrez kreuytoo.orcówspła. 
t na, natomiast weknte ich r ulewy- 
ti acz *ny spo3óo zginęły Nie dziwi 
nikogo rant. że s zczęś liw i" ci dłuwii- 
cy  ekrutujący się przeważn.e z po- 
śroa bliskich i znajomych rzłenków 
arządu. Pomiędzy nimi znajduje się 

również syn nrezssa Banku, Brombe.- 
ga, którj otrzymał znaczr.c pożyczki, 
zapisane po ten. na rachunek s*rar. O 
kazuje się. między’ innym;, .e dyr. 
danku —  żyd, Frank, poorał w  swoim 
czasie zaliczki w  wysokości lO.CWO zk, 
a personel --- 20.000 -1 kwoty te 
również zapisane zos*aty n« straty, a 
n e ściągnięte z pooorów. Oczywiście 
okazałe się później, ze zginęły kstjgi 
bankowe. \V tych warunkach I rudno 
wykryć wszystkie , .kombinacje”  i „o 1

■ “  ‘ ------------- iy w k -1

cję i zarzad Banku 
Jak już wspomnieliśmy, odpowie­

dz alność z i taką gospodarkę i jei o- 
wocne zakończenie, ponosi w  p ierw ­
szym rzędzie prezes Śroncerg, a da!e!

Herman Zysoerman, Izaak S<obod- 
kin, Daniel Rotbaum i Beniamin Fr! nk. 
Przewód sądowy znakomicie oświetli

kulisy W  łjfeawy, aa^ąu pełny oL.a^ 
szkodliwości żydowskiej gospodarki. 
Miejscowe żydóstw-o, na gwałt orga­
nizuje „komitet” , mający na celu ze 
branie peniędzy na zatuszowanie 
sprawy oraz zawarcie ugody z mniej 
agresywnymi wierzycielami. Sprawa 
zapowiada się sensacyjnie, (w ) .

„ Z a r z e w i e 11 p o z n y  ń s & e
p r z s r w k o  raSn. S w i^ t o s ła iy s k S e n u  .

Przed kilku dtćami odbyło się walne j ca uwagę wniosek w  sprawie młodzie 
zebranie członków skupienia poznan- ży, którego osTrze wymierzone jest 
skiego „.Zarzewia”  —  Stowarzyszenia przeciwna nio sw . ętopawskiemu- 
l 'c z „  8.,* rów Ruchu Niepoflkgrojcło- Mnlosek ten brzmi: Naieży uszanować
w ego. N a  zebrania tym -— po udziele­
niu Absolutorium ustępjjącemu zarzą­
dowi —  wybrano nowe w -^ z r  orga 
nłzacji w  osobach panów: W . Goebla 
—  jako prezesa, pr or Pa wtowskie 
gĄ  Z. WoiSKtego Fr. Siabickiego, J. 
Slecweldowskieg*, H. Kurnatowskiego, 

W śróa uchwalonych wnicsKow rw i *

prawa nriodz.ieiy pobklej, s!:oro mło 
dzież wywalczyła ongiś szkół; polskie 
I wysunęra Ideę niepodległości, w  wal­
ce czynnej złożyła ofiar? krwi, a <A>ec 
nie ma być tym czynnikiem na któ­
rym ma spoczywać obronność ł nie­
podległość Państwa.

E l l s S i  i  p r a c a  g i s  P s l a ^ A w
1) W  mieście powiatowym woj. lu­

belskiego potrzebr* są: czapnik, .:a- 
mrsznik, rzeżnik, sklep z <wuwi«m.

2, M mieśc.e powiatowym  woj. bia 
tostrekiego potrzebni aą: czapnik, io  
togra f, ■'ryij.tr aamski i n.ęski oraz 
sklep”  ze szkłem i porcelaną

3) Jest do sprze lania pod w a r­
szawą sklep z urządzeniem, komorne 

1 50 zł.. do Bprzedai a dom

peraeje”  przeprowadzone przez dyrek-1 wraz placem. Cena około 13 000 zł ' charz
 7 ) W

4) E lektrom onter poszukuje zaję­
cia.

5) W  jak iej m iejscowości potrzeb­
ny jest sklep mydlarski?

6) W  mieście z ludnością 6.0C., 
nueazlr. pov. pułtuskiego potrzebni 
są: szklarz, sklep z żelazem, fabryka 
wody sodowej, księgarnia i czytelnia, 
czapnik, sklep z gotow. uDrememi 
damskimi i  męskimi, ślusarz i bla-

Prouinclonclnn M ko sportowa
lic ia ra r  sp ortow y  „ A B C “  w p row ad za  s ia łą  kror-ikę sp ortow ą  

p row in cjo n a ln ą , k tóra uk azyw ać s ię  b ed zie  co  tydzień .
P io s im y  w ięc  z a in tere so w a n y ch  o n ad sy łan ie  w iad om ości i  in- 

form acyj o zuw odach  sp ortow ych  w  ce lu  w yk orzystan ia  ic h  w  
„K ronice"  pod ad resem  P ed ak cja  „A BC  *. R efera t sp ortow y , War* 
czaw ar A l. Jerozolim ska 121.

droda, dn. 2 cztiw ca
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

rze” . 8,t8 Gimnastyka. 6 38 Muzyka 
(p iy ty ). 7.10 Muzyka (p ły ty ). 7.15 Au

C ZW A R TE K , dn. 3 czerwca.

6.15 Pieśń ,,Kiedv ranr.e wstają 
zorze". 6-18 Gimna»tyka 6.38 Mu 
zyka i p łyty ). "\10 Muzyka (pł: ty ), 
" .ló  Audy ja  dla p.,borowych. 7.35

Jycja ala poborowych. 7.35 Muzyka . Ti0  f UQf  f  . s A m i, a dla

< r v » -  a.“  * * ■ » .  &
młodzieży szkół śiednich. 11,57

Audycja dl^ szkół a ) „Odwiedziny u 
żubrów i bizonów” —  pogadanka b) 
Muzyka (p ły ty ). 1157 Bytuał czasu i 
hejaał z Krakowa. 12.15 „Żgod: oudu 
je —  niezgoda rujnuje” — pogadanka. 
12.25 P l I godziny pogodnej mu’ Vki. 
15 45 Wiadomości gospodai, ic. 16 00 
„Wśróó! włoskich pMonotków" —  
szkic 'itoracki. 16.15 'serenady w  w y­
konaniu Kwartetu Salonowego Rozgł.

dia
Sy­

gnał czasu i hejnał z Krako^-ą. 12.15 
„U w ażny rachunek — to pierwsza 
rzecz" —  pogadanka dla młodzieży 
w iejskiej. 12 25 Pcou iam t m w ory 
Erica Cv,itcs‘a. 15-45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 „Czerw iec" — poga­
danka dla dzieci starszych.. 16-45 ..Kon 
stancja Łubieńska" —  odczyt. iT.OO 
Koncert solistów (ze  Lw ow a, 1^.50K i akowskiej 16.45 „C zerw in y  K rzyż . __

a W '-k o "  —  odczyt. 17.00 „hC..tor | „30 lat w  służbie sp.-rtu polskiego -  
B erlioz" —  reportaż muzyczny. 17.50 pogadaiika^ 18.00 PoraJn.a sPj r . j
„Stujecio a lf .betu M o-sca " —  P °g ; 
danka 18.00 „Chwilka Biura &tu- 
dlów“ . 1815 Orkiestra Barnaby Ge- 
czy  (p ły ty ). 19.00 Pogadanka aktu­
alna. 1° 06 'W oliganr Amadeusz Mo- 
zart. (p ły ty ). 10.25 Transmisja z 
D-zybyeia b S ,Dar Pom orza" z pndri 
ży  naokslo śwt*ta. (T r . z Gdyni). 
19.55 "Wiadomości snortowe. 20.05 
M u z.ka  tansrzn. 21.00 K sncert cho- 
pinowsb5 w  wykonaniu Józefa  Tur- 
Ciyńokieg-i. 21.45 „B i’ wa o CT'nr»- 
ianko" —  opow iadan i1 Zygmunta 
Kacrkowskiego ( ł l l \  22.00 Polska 
rauzyk i na pizełom .e X"VUI i X IX  
wieku (Z  odnaleziorych prze* T . 
Ochlewskiego dawnych druków i rę­
kopisów —  I wykonanie).

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )

13.00 Muzyka Ukka .p ły ty ). 14-00 
Para informacji. 1410 U tw ory ("sza­
rego Francka (p i y i j '  15.10 „życ ie  
kultarnlne ixoli< r -  1>15 Zespół salo 
nowy Pawła L ^ a s a .  22.00 Wmdomo 
aci sportowe. 22.0'' Muzyka lokka i 
taneczna (p ły ty ). 23.00 „Okulary *—  
tn inolog. 2ć 15 Muzyka taneczna 
(p ł j r ^ .

wy. 18.05 Pogadanka społeczna 18.13 
Lua-kie piosenki (p ły ty ). l8.óu_ Mię- 

dijmarodowe Zaw idy  Hippiczne: 
Konkurs A rm ii Polskiej. Jtrans. ze 
Stad:onu w Łazienkach. 19.10 „L a j-  
ltoiiik" —  suita poetycko muzy zna. 
19.50 Wiadome ści sportowe 20-00 
„S issy" —- operetka w  3-ch aktach 
Fritza Kreislera. 22.00 „Bit^-a o Ch® 
i-ąŻAnkę" —  opovi iaaa^ie Zygmunta 
Kaczkowskiego ( IV ) .  22.15 Koncert 
kameralny. M. Górski —  fle t, M Ho 
herman —  w.ołonczela, W'. Walen- 
tyriowicz —  fortepian.

W A R S Z A W A  11 (M okotó® )

13 0 Koncert muzyki lekkiej (p ły ­
t y ) .  14.00 Parę informacji. 1415 
Kom pozytorzy dyrygentam i własnych 
utworow (p ły ty ) 15.0<"' Pogawędka 
gospodarska; „Jak n a W y  mżywiać 
sie w iecie“ . 15.15 Lekkie utwory na 
<wa fortepiany w  wykonaniu Jatu. 
Bereżyńokieg’' i W ład j stawa Szpil- 
mana 22.00 "Wiadomości sportowe 
22.05 Muzyka lekk: (p ły ty ). 23.00
,Przez imaginację y .jechał na koro- 
lację" —  skecz 23.15 Muzyka tane­

czna —  (p ły ty ).

mieście powiatov ym woj. 
kieleckiego potrzebny jest sklep błu- 
watny. 1

8) W  powiatowym mieście M ai upoi 
ski Jest ao sprzedania zakład fry z je r  
ski,

9 ) Posiaaając 5.000 zł. kapitału 
przestąpię do spółki przedsiębiorstwa 
handlowego.

10) Jest ..o wydzierżawienia w let- 
msttowej miejscowości pc i W arsza­
wą skł-p. O dzierżawę ubiegaią się 
żydzi. '

11) Jest do sprzedania w mieście 
powiatowym woj. poznańskiego czyn­
szowy dom piętrowy wraz z m leczar­
nią, na doBodriyd, warun„ach,

12) W Dobrzyniu n/Wis(ą orak 
składu skór, kamasznika, szklarza,

3 3) W  mieście woj. wiieńsk.ego 
brak sklepu elektrotechnicznego i me 
chaniczneg i oraz- z obuw em.

14) W  mieście woj. wileńskiego 
brat sklepu żelaznego, czapnika i za 
sobnej galanterii.

|5) \V Brześciu n/Bugiem potrzeb­
ne są sklepy z-konfekcją i go. o wyru i 
uDrai.iami, galam erią, z żslazem, 
skład przyborow fotogra f, i skład ro­
ić arów.

Inform acji w  powyższych sp.a- 
wach udziela Związek Polski, W ar­
szawa, K iak  Przedmieście 41 m. 6. 
w  godz. od 11-ej do 13-ej.

Petentów, zgłaszających się liitow  
nie uprasza się o podawanie ilości ka­
pitału jaki/n rozporządzają i załącze­
nie znaczków pocztowych na odpo • 
wiedź Posadami Związek nie rozpo­
rządza.

K to  pragnie poprzeć akcję Związku 
Polskiego niech posługuje się kon­
tem F  K. O. 74.76.

SŁONIN
(K o r  w ł3 *n »)

ż y d z i  P r o w o k u j ą  b o j k i
W  dniu 30 m aja na boisku W .F . i 

P. W . w  Słonimiu został rozegrany 
mecz piłki nożnej pomięazy miejsco­
wym "W. K. S.-em s wice-inistrzein 
Słonima K  S. „Zew em ". Mecz zakoń­
czył się pt b ciekawej grze  zwy ię- 
stwem W. K. S-u 2>\ (0:1). Wir.ę 
porażki ponosi rezerwowy bramkarz 
„Zew u" Czapek. —

W  osadzie Albertyn, dnia 30 bm 
miejscowa „ A Tbertyv iai.ka", m 'strz 
Słonima, rozgrom iła żydowską ,.Nor 
d y ję " w rekoidowym  stosunku 17:0 
(6 :0 ), stosunek kom trów  9.0 mi. „A ł  
bertyniank’ "  Po meczu „oszło du a- 
wantury, którą wywołali „szledzio- 
w y goszczą".

& A I * & M S I L C
(Kor. w łasna)

Ś W IfT O  m  W  G ID LACH
Z  inicjatywy Pov\ Kom P. W. 

i W. F. w Radomsku oraz miejsco­
wego Komitetu, zostały urządzone 
zawody sportowe z uaz.ałem oko­
licznych gmin, jak . Zarudy, Pławna, 
Żytna.

Po nabożeństwie o godz. lo-e j od­
była się defilada na cynku, oraz oko­
licznościowe pizemówienifc, w  dal­
szym ciągu no boisku szKołi.ym od­
były się tańce góialskie i popisy gim  

) nastyezne <iziativy szkolnej, które 
i szkoła gidclska wykonała b. spraw- 
! r.ie

O godz 14.S0 odbyły się zaw ód ;, 
bieg na 1500 m. zwycięży) 1) Popiei- 
ski J w  czasie 5J3 ,n. (H aw u o ), 2) 
Pa-.zyń‘ki Józef, 5.22,8 (G id le ), 3) 
Turek Z. 5.26 m.

B ieg na 200 m. 1) Kanafa Stani­
sław 25.9 sek. (P iaw n o). 2) Micnal- 
ski An. 27 sek. (G ia ie ), 3 ) OjrzynsKi 
M aran 27,04 cek. (Pławno).

Skok w dal: 1 j Oaius dyg. 4.58 m. 
(G id le ), 2 ) Nowick. Z. 4 55 m. (Ż y t ­
no), 3) Kojcicui K on si. e.50 m (P ła ­
w o ) .

B ieg kolarski na 0 kn. 1. Loch 77? 
15.07 min. (Zaw aas ), 2) iaw in Józ. 
12,12 min. (P iaw n o ), 3 ) Ki-ache Jan 
12,14 min. (G id le ).

Sia-kowka: Gidle —  Piawno 2.1- 
Koszykowka: Gidle -— Pławno 22:4

Po .zawodach ndbyP .;ię wręczenie 
nagród zawodnikom. N a leży  podkre­
ślić ładną grę  zespołu Giael w  siat­
kówce i koszykówce, oraz 'iczny u- 
dział i żywe zainteresowanie się pu­
bliczności sportem Wieczorem  r.a za 
kończenie odbyła sie zabawa.

P O L E S I E
S Z T A F E T O W Y  BIEG K O L A R S K I

W  Brześciu zorganizowany został 
sztafetowy bieg kolarski.

B ieg rozpoczął się 27 bm. z Mika- 
ssęwicz przez Łuniniee —  Pińsk —  
Dromczya - - Kobryfi - Pru ian? — 
Kosów r— EieUko —  Siedlce —  Łu­
ków — Włodawa —  Brześć. 'Trasa 
8l2 kim

Z A W O D Y  M ŁO D ZIEŻY
W  Pińsku odbyły się lekkoatletycz­

ne zawody przy udziale zawodi.mow 
z gimnazjów powiatów —  pińskiego, 
KODryńskiego i stolińsKiego

Zawody wyw naly duże zaintereso­
wanie wśród pumicznośG. W arto w y­
mienić takie wyniki, jak : w  biegu na 
100 m etrów —  11 sek., w  skoku 
wzvryi — 180 cm.

& O r i t A
V> [ĘTO PW  W  ŁO M ŻY

Miejski i powiatowy komitet W.F. 
i P. W, zorganizował doroczny ty- 
diiejJ świętr sportowego.

Zaliończerie tygodnia przypadł^ na 
niedzielę 3C bm odbyła się defilada, 
w  której wzięło udział 1.5Ł0 młodzi* 
ż\ ze szkć1 Łom ży, W ysokiej Maz. 
Ostrołęki, Gstrowin Maz. i  oubyły się 
zawody w  różnych gałęziach sportu.
L W d v r  - - - - - -

L W Ó W  —  & T F Y J  95 :46
W  Stryju re-egrany zosta1 mecz 

lekkoatletyczny Lw ów  Stryj. W  
ogólnej punktacji zwyciężyia ' repre­
zentacja Lw ow a 95:46 pkt. 
M ISTRZO STW A l i g i  ^ k r ę g o w e j

W  ramach lwowskiej ligi okręgo­
wej rezegrano następujące spotkania;

Hasmonca _  Polonia (Przemyśl) 
3*1 (3:0). Ukraina —  Czaru* 5:1
(3-0). W  Jarosławiu O g n isk o  R K.
S. Lw ów  I ,o (i):0). W  Przemyślu 
Czuwaj _  Lechia 6:1 (2:1))- w  Sum- 
borze Pogoń _  Korona 4:2 (4:1). 
T A K O P AN£ *

W  Zakopanem rozegrano w  czwar­
tek dwa mecz • 1 towarzyskie. RKS 
Tur pokonał Makabi. i - 2, a Rezerwa 
wygraia z P. P. W. 5 :!.
K R A & ó W

KRAKÓW  _  SL4SK
W SZC ZYPIO R N IAK U

W  niedzielę odbył się w  Krakowie 
niięćzvol-ręgowy mec_ szczypiornia- 
ka Śląsk — Km ków Zwyciężyła re­
prezentacja Krakowa 4:3, chociaż do 
przerwy prowadził Śląsk 3 :1. 1

Z A W O D Y  KO LARSKIE
W  sobotę i nizdziełę odbyły się w  

Kiakuwie zawody Kolarskie.
U  ornniam międzynarodowym, w  

iiiiale 'otności, zw yciężył Mohr, acz­
kolwiek lał poł okrążenia wyrówna­
nia, 2) Wandor (Legia •— Kraków),

3)  Fi ąnkowski, 4)  Pcpojiczyk.
W  biegu za motorami zwycięży 

Storhmeyer przed Siahlem (Warsza^ 
wa) W biegu amerykańskim pr-uh- 
zwyciężyli Austriacy Mohr —  StiOń- 
meyer w czasie 1 N IA  min., ?) Popui'* 
czyk —  Stahl, 3) Krakct/ianie Fran­
kowski —  Duda. B ieg old boyów w y­
grał Łazowski przed Mieciem ^  
grupie starszych, a w  grupie młod­
szych —  Bowrzycki przed Piotrow i­
czem.

Publiczności około ] .500 osót.

ŚLĄSK
G  M ISTRZOSTW O’

L IG I ŚLĄSKIEJ 
W  n: edzielę rozegrano szereg me­

czów  piłkarskich o mistrzostwo L igi 
śląskiej.

Śląsk Świętochłowice   Wawel
Nowa W ieś 2 ;C. "

Naprzód Lipinj- —  Siuwian Kaiu- 
wice 4 :2.

W  tabeli mistrzowskiej nadal pro­
wadzi Naprzód.
W i z y t a  u i s ł y  k r a k o w s k ie j

W  czwartek bawiła na Śląsku dru­
żyna koszykówki i smtkówKi kraKOW 
akifcj Wis] W  siatkówce Wisła po­
konała K i 7K —  Katowice —  2:1 ornz 
Pogoń — Katowice 2 :0- W  koszyków­
ce mecz z K P W  —  Katowice został 
przerwany p-zy stanie 25:25 z powo­
du ciemności.
M ECZ TENISOW Y W  CHORZOW IE
• w  niedzielę odbył się w  Chorzowie 

m iędzyokręgowy mecz tenisowy Kra 
ków _  Śląsk. Zwyciężył Śląsk ’g :5.

POMORZE
M ZC 7  HOKEJA NA TR A W IE  

W  T O RU N IU  
Dziś w  Toruniu odbędzie się t *cz 

hokeja na trawie pomiędzy iiajsiimtj- 
szymi zespalami Polski, Wartą . - P o ­
znań —  Wi<S — Poznań.
BIFG N A PR 2E ŁA J  W Z D ŁU Ż  HELU 

AiraKcją dnia w  kąpielisku He! 
byi b ieg n^przełaj wzdłuż Helu, w  
którym oaniosł zwycięstwo czołowy 
zav/odnik nelski —  Fvliński.

BIEG N A P k Ż L r A j
XI G R U D Z IĄ D Z ;’

W  ramacn sw ięła W  i  P W  odbył 
si? w  urud7'ąozu drużynowy bieg na 
przełaj. Zw yciężył W KS Grudziądz 
po raz trzeci, zdobywając puchar ia 
własność. Drugi SC3.

Indywidualn e zwyciężył Karnow ­
ski (Sokół) v, czasie lo :35 mir.. B ieg 
rozegrany był na trasie około 3 kim, 

K O LARSK IE  M IS TR Z ’ - T W A  
PO M O RZA 

W  niedzielę od b y  się w  Grudzią­
dzu w yścig kolarski o mistrzostwo 
Pomorza na dystansie 125 kim. przy 
udziale 15 zawoan.kow.
Z  wyc ężył Ritter (K W P  Bydgoszcz) 

w  czasif 4:05:42 godz., 2) Landmes 
sec (K B W  Toruń), 3)  Konieczka 
(K PW  Bydgoszz), 4)  Jemroga 
(K W P  Gdynia).

SPORTOWCY: nadsyiajue koresiiandencje
oo „Prow :nCjOns!n&i, Krsnifc* SDorłowsi

Kir. Ltidltk!, retm. Itaszc i rotm. Irlcraia
z w y c i ą ż a j ą  w  K o n k u re n c ji J e ź d ź c ó w  k r a jo w y c h

Notowania giełd warszawskich
GICŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy: Berlin (sprzedaż 21251. 
kupno 3 ll.ti7 ); Bruksela 89-10 sp rze ­
daż 89 28, Kupno 88-92): Gdańsk
(sprzedaż lCO-GG- kupno 99.80); Lon 
dvn 26-84 (sprzedaż 26-11 kupno 
2a 97)  N ow y Jork 5-28 (sprzedaż 
5.29 i  jedna uzwarta, kupro 5-26 i trzy 
czwarte); N ow y Jork (kabe.) 528  : 
trzy ósme (sprzedaż 5-29 i piy ■ ós­
mych, kupr' 5-27 i jedna usmal; Pa­
ryż 23.53 (sprzedaż 23.61, kupno 
23-49), Draga (sprzedaż 18 45, -upno 
18-35); Wiedeń (sprzeda/. 99-20, ku- 
pn" 89-30); Marka niemiecka s-eorna 
(sprzedaż 136-50, kupno 134-00).

Papiery procentowo: 3 proc. poi-
prem inwest. 1 em 63-50, U em 
64.00; 3 orou poż. prem mwestycyj- 
na ser owa li em. 83-75; 4 proc. 
państw poż. premiowa dolarowa 
38.25 —  37-75; 4 proc. poi. ki nsolida- 
cvjna (w iększe) 53 50 -  53-75; * pr. 
nrż. dolarowa 53..>0: kupon zl 13-ny; 
s proc L. Z. i oblig. komun. Banku 
Gospodarstwa Krai. po 94-00 (w  
proc..); 7 proc L. /. i oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. po 83-23; 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94 On; 7 proc. 
L. Z Banku Rolnego 83-25.

L. Z. Warszawy { I 933 r.) 58-°0 —  
58-50).

Akcje B ink Polski 101-iP— lOu-2) 
— lftI-60 W ęgiel 18-50; Norblin 55-00; 
Starachowice 2§.J0.

Tcndegi ją dla dewrf przeważnie

mocniejsza, dl! pożyczek państwo* 
wych * akcyj nwco slab..za, dla listów 
zastawmy ch nieco mocniejsza.

\V obrotach prywatnych: pożyczki 
dolarowe (w  proc.); 8 proc. poż. z r. 
1925 (D iilonowska)) 40.75; 7 proc. 
poż m. Warszawy (Magistrat) 47.50-

GiEŁCA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją si? za 100 kg. pary­

tet wagon Warszawa, w  handlu hurto­
wym, w  ładunkach wagonowych za 
g .ó w k ę .

Pszenica jednolita 1.00 - 31-50;
pszenica zbierana 30.50 * 31 00; ty ­
to I standart 21-30 —  24-75; żyło H 
st. 24.00 —  24-25: >’ -ies I stai.Jari 
43.75 24.25; wies U s t  23-25— 23.75; 
jęczmień 23.0U —  23.50, groch pol*m 
27 00— 24 00: wyka 23-50-22 50; sera 
dela podwójnie czysc 24-75 —  21 00; 
serade'a targowa 19.0T —  2 0 '0 . 'u- 
bin niebiesici 15 50 — 13.00; łubin żół 
ty 15.50 —  16.00 koniczyna cj wo- 
na sur bez gr. kan” ik 90 0. —
105X0; mak niebusai 73.00 — 75.00; 
mąka pszenna gat. I 4L0O —  44.50: 
mąka pszenna gat. II 33-00 — 30.0O; 
mąka pszeana gat. Iii 31-25 —  ó2.25; 
mąka pszen. pastewna 23,73 —  24."5; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.00— 
33.50; mąka żytnia razowa 27.o0 —  
28.00; otręby nrzenne gr. orzem. stanć 
16.00 —  16.50; otrębv pszenne miał­
kie 15.00 — 30; otręby żytnie K  UC
—  17-50; makuchy lniane 20-75, 31-2a 
makuchy rzepakowe 16-50 —  17-bO-

Ogólnv rbrót 9’ 0 ton, w  tym żyta 
I95 lon- Uspotebieme spokojne,

W  poniedziałek n? torze hipjńcznym 
w  Łazienkach oabył się pokaz konia 
wierzchowego vz konkurencji krajowej.

Pierwsze nnejsue i nagrodę zdobył 
rtm. J. Kapuściński na Bizunie.

W stęgi honorowe ouzyman: rtm.
| Mossakowski na bohunie 4, gen. 
brygady W . Anueis na Kopiach baki 
i Carewicz, ,iur. J. Poziomski na Da­
riuszu i por. B. Pawtow icz na Angolu.

Po południu rozegrano próbę w sko 
kach prztz przeszkody, w  ramach 
konkursu ujeżdżania konia. Zawody 
rozegrano w trzech seriach:

SERIA J.

1 )  por Bordziłowski na Cyprysie, 
2) rtm. Mossałmwski na Daktyiu, 3 ) 
por. Kosz ns Cierpliwej, 4 ) por. Pa­
włowicz na Czorcie, 5 ) por. Pawło­
wicz na Cecorze, 6) rtm. Szogland na 
Cyprze.

W iadon wści gospodarcze

SERIA 2.

1) rtm. Kulesza na Ben itutze, 2) 
po Mirkowsk. na Aldonie 2, 3 ) rtm. 
Rojcrwlcz na Zalanej, 4 ) por. Kapu­
ściński na Tumanie 2, 5 ) por. eon 
Essen (Szw ecja ) na Brance, 6 ) rtm. 
rtm. Strzałkowski na Alaryku, 7) por. 
Bukowski na Taksówce.

W  serii 3-ej zwyciężył mjr, Lewicki 
r.a Dunkan e przeć1 gen. Andersem na 
Regencie 2, gen, Andersem na Komu 
ba ki i f  rr. Pawłowiczem na Zatorze.

Ponadto rozegrany został konkurs

dja koni pełnej krwi, urodzonych w  
Polsce

1) rtm. Rojcewicz na Zsiancj, 2 ) 
rtm. Szosland na Torpedzie 2, 3 ) rtni 
Szos.and na Cytrze 4 ) poor. Koszucki 
na Aimie, o ) por. W ołoszowski na Po- 
geitime, 6) por. Mirków ski na Aldo- 
nie 2.
DZISIEJSZE ZAM 'ODY H IPPICZNL

Dzis. we wtorek o g. 15-cj na to­
rze hippie tnym w  Łazienkach rozegra 
ny ’ 0słanie konkurs szybkości im- Fry 
jeryka Juriewicza w  konkurencji mię­
dzynarodowej.

, . S - n o K  “ z w y c i ą ż a  p s  r a z  d ru g i
w Kr3|ow}fch z?wodath ocj.o i.o a ' wo nycn

PŁA TN O Ś Ć  P O D A !K Ó W  
W  CZERW CU  

> W  czerwet: płatne a: podatki na­
stępujące: 

do dn. 25 czerwca —  zaliczka m ie­
sięczna na podatek pm m ysJcw y od 
obrotu za r. 19,37 w wwsokości pudat- 
ku , przypadającego od obrotu, osią­
gniętego w  maju, przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do pu­
blicznego ogła: Łania sprawozdań 
swych operacjach 'ub dc składania 
sprawozdań do zatwierdzenia —  a z 
inny cli przedsiębiorstw • przez 
przeasiębiorstwa handlowe I  i I I  aa- 
tegoryj oraz przemysłowe I  — V  ka- 
tegoryj, prowadzące prawidłowe ksif 
g i hanalowe;

do dn. 15 czer.vca —  I  rata zryczał 
towanego podatku przemysłowego od 
jbrotu c i  r 1937 przez orobne przed 
siobiorttwa;

do dn. 15 czerwca — zaliczka kwar 
talna na podatek przemysłów)’ < d o- 
brotu za r. 1937 przez nrzedsiębior- 
itw a  pozostałe;

do dn- 30 cze rw ca  —  I  r a t a  Dodat­
ku od nieruchomości za r. 7937;

do dn. 30 czerwca *— 7 rata podat­
ku gruntowego na r 1937 >d płatni­
ków, nieopłacającyeh oddzielnego po­
datku, a od pozostałych płatników, o 
ile nakazy nłatnicze zostały im do­
ręczone najpóźniej w  dn 31 maja 
1937

do dn. 1 cztrwcś —  przedpłata na 
podatek dochodowy na r. 1937 ptzez 
osohy prawne;

do dii 7 czerwca —  podatek docho­
dowy od uposażeń służbom ych, eme­
rytur i wyragredzeft za najemna p r»

cę, wypłaconych przez służbodawcę 
w .n&ju 1987 y.;

Ponadto płatne są W czerwcu zale­
głości odroczone lub rozłożone na ra­
ty z terminem płatności w  tym  m ie­
siącu o?’az p nlatki, na które płatnicy 
otrzj mąH rnkazy płatnicze z term i­
nem płatność’ w tym miesiącu, 

D O D A TK O W E  K R E D Y T Y  B.G.K.
NA AK C JĘ  B U D O W LA N A

"l*rzenaczone zostały dodatkowe 
funaueze w kwocie 15 mil. zł. na te­
goroczną akcję budcwlano-mieszka- 
niową.

V związku z powyiseym , suma 
środków państwowych, które urucho­
miona bed* w  r. b. na finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego, w y­
nosi ogołem 2ł. milj. zł.

W  dr-, 31 m aja Bank Gospodar­
stwa K -a jow ego roześlą, zas iaaomic 
ma do komitetów rozbudowy poszczę 
gólnych nrafet o wysokości sum, 
przeznaczorych z dodatkowego kon­
tyngentu )5 m ilj zł. na fir.an*owa- 
nie w tych miastach budownictwa 
mieszkaniowego.
D A LS ZY  W ZR O ST ŚW IA TO W E J 

KO NSU M U J! C Y N Y
W  I-ym  kw.nrtale 1937 r. światowe 

konsumeja cyny wyniosła okooł 50 
tys. ton wobec 34 tys, w  analogicz­
nym okresie r. ub. Wśród krajów, 
notujących wzmożone zużycie cymy, 
m ajduje się Polska ze wzrortem  
3S,8%: łaioj ida Czechosłowacja —  
33,5%, Belgia —  21% , itd. Spadek 
.■użycia cj ny n o t-ją : W . Fr/^inia, 
Nierncy, Holandia, Indie Holender­
skie I Fzwecja.

TO RU Ń, 1 6, Otrzymano już te- 
legraficarn- wiac-omośc; o wszystkich 
balonach, b.orących uaział w 9-tych 
krajowvch zawodach balonowych o 
pu h a r  ud, płk. Wańkowicza.

Balon „M azowsze" z zaiogą por. 
Sidor ł ppor. W rzesień wylądował o 
półtora kilometra na północny wschód

N o w y  g e n e r a ł
ks. paUc.tynbw

K a p itu ła  gen era ln a  kg p a llo ­
tyn ów  dokonała w yboru  n ow ego  
g en era ła , k tórym  zosta ł ks. dn. 

l K a ro l H o ffm a n
j Ks. gen era ł H o ffm a n  b y l po- 

p rzed n io  p rzez  sześć la t  p rok u ra ­
torem  gen era ln ym  zgrom ,, a  o- 
otatn lo  od dw u la t w yk łada ł jako 
docen t w pap iesk im  K o leg iu m

od w. m. Gdańska. Balon ..H el", któ­
rego załogę stanowili por. Maslako- 
w ie : I por. Ptaeińskj, wylądował 15 
k ’m, aa wschód od nrejscuwości KalG  
ho lf, balon „G ry f* , pilotowany przez 
kpt Dratwę r kpt. Gałeckim jako 
Punioeiiikiem, opad) w  miejscowości 
llybaki pow. tczewski. W  te i samej 
miejscowości wylądował również oa- 
lon „K atow ice", pilotowany przez 
por. Kotow "kiego i kpt, Stencla Ba­
lony „Łód ź" z załogą: por Kasprzyc­
ki 1 kpt. Paszkiewicz i „Syrena" s 
załogą: inż. Janik i redaktor Osińssi, 
wylądowały w  miejscowości Miądzy- 
łęz. Balony: ..Legionowo", pilotowany 
przez n. Samólskiego i Paczkowski®' 
go i „Moocice", p ilo.owaiiy przez pp. 
Szorca i Gofr na, i 'ylądowały na te­
renie w. m. Gdańska.

Na. podstawie dotyćhcza.<owycb ob­
liczeń pierwsze m iejsce zajm ie przy- 
pu/zczalme _eszłoroczny rwycięzca 
Liion  „Sanok", pilotowany przez p. 
Kobylańskiego z p. in i. Kubicą.

T r z y n a s t y  m i l i o n
społeczne. Są między nimi kupcy, u- 
rzędnicy i robotnicy.

Po raz trzynasty odbyło się w  
dniu 31 maja r. b. ciągnienie miliona 
złotych, jako głównej w’ygranej IV  
klasy 38 Loterii Klasowej.

Tym razem „feralna trzynastKa" 
była niewątDliwie przedmiotem pow­
szechnego pożądania, a przypadła na 
nr. 104 217. nabytemu w  jeonej z ko­
lektur lwowskich. W  najbliższej przy­
szłości podamy szczegółowe informa­
cje o wybrańcach fo-tuny, na razie 
zaznaczamy tylko, iż współwłaścicie­
lami poszczególnych ćwiartek są 
mieszkańcy Zamościa, Borysławia i 
Lwowa, pp.: S. K., O. U.. J. M., Fr. 

C ,  zajmujący rozmaite stanowiska

Losowaniem miliona i pozostałych 
na dzień ten jeszcze innych w ygra­
nych zaKonczyła się trzydziesta ósma 
Loteria Klasowa. Ciągnienie Dierw- 
szoj klasy uastępnej trzydziestej dzie­
wiątej Loterii rozpocznie się w  dn.
22 czerwca i Dotrwa pięć dni. Da ono 
możność wygrania stu tysięcy, pię- 
dziesięciu tysięcy, piętnastu t>sięcj, 
dziesięciu tysięcy, pięciu tysięcy, 0- 
raz wielu innych kwot.

Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się * 
w lor do tej klasy.
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R ń ( h ; >)©fn czu w Japonii
P a r t i a  S z a k a i  T a i s z u t o

zyskuje co raz więcej zwolenników
T okio w m aju .

G dy p rem ie r  H ayasz i uzyskał 
zgodę  cesa rza  na rozw ią zan ie  p a r­
lam en tu  i  skorzysta ł z tego  zezw o­
len ia , rozp u szcza ją c  iz t ę  n iższą 31 
m arca, n ie  m óg ł lic zy ć  na to, że 
w yb ory  dadzą rząd ow i b a rd z ie j 
p rzy ja zn y  układ s ił w  parlam en cie  
Irtóry dotąd  w y g lą d a ł d la rządu 
a rcyn iekoraya  tnie.

P R Z E D  R O Z W IĄ Z A N IE M

Izb a  poselska  aż do ro zw ią za ­
n ia  w  dniu 31 m arca, sk ładała się 
m ian o w ic ie  z 464 posłów , w śród

' J A K  POPIERAMY 
PRZEDSIĘBIOR­

CZOŚĆ?
S ejm  zajm uje się  ob ecn ie  sp ra ­

w ą  ro zszerzen ia  dodatku kom u­
n a ln eg o  do podatku dochodow e  
g o , ob o w ią zu ją ceg o  n a razie  n a  zie  
mi&ch za ch od n icn , n a  ca łą  P o l­
sk ę . k o n str u k c ja  teg o  dodatku  

je s t  hardzo oryg in a ln a
M ian ow ic ie , n ie  p od legają  m u  

p ra co w n icy  za tru u n ien i w  in s ty ­
tu c ja c h  p u b liczn ych  oraz p racow ­
n ic y  za tru d n ien i w  in sty tu c ja ch  
p ryw atn ych , k tórych  dochod n ie  
przekracza 400 zł. m ies ięczn ie  
N a to m ia st p od atk ow i p ou legc ją  
w sz y sc y  p rzed sięb iorcy , a  w ięc  
ku p cy , rzem ieś ln icy  i p rzem ysłów  
cy , k tórych  dochod m iesięczn y  
przek racza  125 z l. W  dodatku s ta  
w k a  podatku ob ciągającego  przed  
sięh io rcó w  je s t  w y ższa  od staw k i 
ob ciąża jącej pracow ników .

U za sa d n ien iem  ta k ieg o  d z iw a­
czn eg o  s ł an u  rzeczy m a być a rg u ­
m ent, ze  przedsiębiorcy* uzysku ją  
dochód  z m ajątk u , n a to m ia st p ra­
co w n icy  uzyskują  go  z  w łasn ej  
p racy  O ile  ta k ie  u zasad n ien ie  
j e s t  a łu szn e  w  sto su n k u  do w ie l­
kich p rzed sięb iorców , je s t  ca łk o ­
w ic ie  m ylne, j e ś l i  ch od zi o d iob - 
n y ch  kupców , czy t e i  rzem ieś ln i­
ków . Bo jak i je s t  m ajątek  drobne- 
go k u pca  czy rzem ieśln ik a , m ają­
ceg o  125 zł. dochodu  m ie s ię c z n e ­
g o ?  D ochód  drobnych  kupców* i 
rzem ieśln ików  je s i ró w m eż docho  
dem  z  ic h  pracy . W  dodatku dro­
b n i p r zed s ieb io icy  m ają  dochód, 
w ysok ość  k tó reg o  n ie  da s ię  n i­
gdy z  góry  przev  id z ieć  D ochód  
z a ś  p racow nik ów , p ob ierających  
u p osażen ia , je s t  m n iej w ięcej sta  
ły . W ty c h  w aru n k ach  w iększe ob 
c ią że n ie  p rzed sięb iorców  n ie  znaj 
duje u za sa d m en ia .

U d erza  ~~ to  zw ła szcza  w tedy, 
gdy ty le  s ię  m ow i o  k on ieczn ośc i 
w zm agan ia  p rzed sięb iorczośc i i 
in ic ja ty w y  p ryw atn ej. D roga  do 
tego  n ie  id z ie  w  każdym  raz ie  
p rzez  n ak ła d a n ie  n ie sp r a w ie d li­
w y ch  podatków .

T A N IE J  K O S Z TU JE
Ż ycie w  R o sj, S o w ieck ie j id zie  

n a d a l u tartym  tryTbem, zm ien ia ją  
s ię  w  n im  jed y n ie  zew n etrzn e  de 
k o ra c je . w  dalszym  w ię c  c ią g u  
D ostępuje naprzód  w ym ordowy- 
w an ie  s 'ę  w za jem n e czerw on ych  
w ła d có w  i krw aw a w a lk a  o w la- 
dzę O becn ie jed_iak odstąp ion o  
od są d o w y ch  d em on stracyj z  su- 
m oosh arżan iem  s ię  oskarżonych  i 
zarzu can iem  im kontaktu  z pań  
śtw am i fa szy sto w sk im i. Zbyt w ie  
Ie k o sz to w a ły  bow iem  te  kom edie  
sądow e, p rzygo tow an ia  i w y siłk i 
przy rów n oczesn ym , n iezb y t w ie l­
kim su k ces ie  propagandow 'ym . A  
poza tym  najpraw  dopodobniej 
now ym  ofiarom  so w ieck ieg o  tero- 
ru tru d n iej je s t  w m ów ić  pokorę i 
u p ad la jące  przyznaw  an ia  s ię  
do n iep op ełn ion ych  grzechów , 
—  sk oro ic h  poprzednicy n ic  na  
tym  n ie  zarob ili i w brew  sp od zie  
w aniom  nie zosta li u ła sk a w ien i.

W obec teg o  zm ien ion y  zo sta ł  
tryb  „likw idow an ia"  konkuren­
tów  S ta lin a ;  p op ełn ia ją  oni te  
raz po prostu  w  loch ach  w ięzień- 
n ych  sam ob ójstw a , bez potrzeby  
żm ud nych  ś led ztw  i procesów . 
„Sam obójstw o" p opełn ił w ięc  osła  
w ion y  Jagoda, o sta tn io  za ś  —  jak  
o fic ja ln ie  kom unikują —  poszed ł 
w  jeg o  ślady G am am ik , za stęp ca  
W oroszyłow a Skutek  je s t  te r  
sam , a m niej kosztuje" jed en  n a ­
bój rew olw erow y, w y strze lo n y  
przez p o jed yn czego  czek istę .

których  rząd  m óg ł lic zy ć  jed yn ie  
na poparc ie  trzech  drobnych  grup 
liczących  za led w ie  44 posłów . N a ­
tom iast p a rtia  dem okratyczna 
(M in s e ito ),  lic zą ca  205 posłów 
o ra z  kon serw atyw n a  (S e iy u k a i),  
lic ząca  172 posłów*, b y ły  jądrem  
nie ty lko  ca łe j o p o zyc ji p rzeciw - 
r zą a o w tj, a le  te ż  n adaw ały  w ła ­
śc iw y ch arak ter całem u p a r la ­
m en tow i, s ta n o w iły  bow iem  obie 
o ’ b rzym ią  je go  w iększość.

Że term in  w yb orów  zosta ł w y ­
zn aczon y na 30 k w ie tn ia , p rzyp i­
sać to na leży  chęci p rem iera , by 
a g ita c ja  p rzedw yborcza  nie m iała 
m ożności n a leży tego  ro zw in ię c ia  
się, by w ięc  op ozyc ja  zosta ła  
szy-Dkim term in em  w yb orów  n ie ja - ’ 
ko zackorzona. M im o to jednak  
w; b orj 30 kw ietn ia  p rzyn ios ły  rzą 
dow i, je ś li  chodzi o dw ie g łów n e 
p a rtie  opozycy jn e , bardzo nit 
znaczną zm ianę. B ow iem  obecny 
układ sit w* parlam en cie  w yg lą d a  
n astępu ją co : p a rtia  m>’nseito ma
179 p es łów  (ubyło  26 ), p a rtia  S e i­
yukai lic z y  175 posłów  (p rzyb y ło  
tr z e c h ).  T r z y  zaś grupy poselsk ie ’ 
k tóre i w  poprzedn im  parlam en cie  
pop ie ra ły  rząd, a lic z y ły  w ów czas, 
ja k  w iem y, 44-ch posłów , po w y ­
borach obecnych p os iad a ją  ju ż  
ty lko 41 posłów . O gólna  zaś ilość 
posłów  w ynosi 466, czy li w zros ła , 
w  porów n an iu  z parlam en tem  po­
przedn im , o dwóch.

P O D W O J E N IE  M A N D A T Ó W  

P A R T I I  R O B O T N IC Z E J

Jeś li jedn ak  os ta tn ie  w yb ory  ja ­
pońskie zas łu gu ją  z punktu tw aze- 
nia eu rope jczyka  na szczegó lną  u

w agę, jed yn ie  d la tego , i e  w  tych 
v.lasn ie  w yooraeh  zw yc ięstw o  od­
n iosła  pa rtia  Szakai Ta iszu to  
k tóra  jes t p rzed s taw ic ie lk ą  in tere  
sów szerok ich  w a rs tw  robetn . W  
rozw iązan ym  31 m arca parlam en­
cie ta grupa lic zy ła  za led w ie  20 
posłów , obecn ie zaś, m imo tak 
krótk i okres p rzedw yporczy , w z ro ­
sła n iem al dw ukrotn ie, gdy ż  pc 
s iada 37 postów . Jest to grupa 
zdecydow an ie  opozycy jna

Czemu p rzyp isać  ten w łaśn ie  
ob ja w ?  P rz ec ie  z n iek tórych  źró ­
deł dochodzą nas o Japon ii w ieści, 
że s fe r y  robotn icze  czu ją  się tam 
doskonale, że fab ryk an c i, naw*et 
gdy  sa w łaśc ic ie lam i o lb izym ich  
p rzed s ięb io rstw , za tru dn ia jących  
d zies ią tk i tys ięcy  robotn ików  czy 
robotn ic, trak tu ją  ca ły  sw ój p e r­
sonel z p ra w d z iw ie  o jcow ską  m i­
łośc ią . Że w szyscy , to znaczy i p ra ­
cow n icy  i p racodaw cy, stan ow ią  w 
Japon ii zaw sze jedn ą  w ie lk ą  ro­
dzinę, która ma p rzez d łu gie  lata 
w spólne in teresy.

19 G O D Z IN  P R A C Y  

W  W IE L k ICH  F A B R Y K A C H ! !

A le  je s t  i od w rotn a  strona m e­
dalu. M ian ow ic ie  w  departam encie  
Osaka, k ió ry  n a leży  do n a jb a r­
dzie j u przem ysłow ion ych  w  Japo­
n ii, p rzep -ow adzon o z po lecen ia  
p re fek ta  ankietę w śród  p ra cow n i­
ków  fab ryk , a ta an kieta  w yk aza ­
ła, że robotn ik  jaDoński p racu je  w  
opłukanych napraw dę warunKacn, 
o jak ich  E uropa nie ma po jęc ia  
ju ż  od p ra w ie  stu lat. W  d eparta ­
m encie zn-aiduje się k ilkanaście  
tys ięcy  fab ryk , a w  p rzeszło  p o ło ­

w ie  tych  fa b ry k  cza3 p ra cy  trw a
0 w ie le  d łu że j ponad ustaw ow e 8 
godzin  Ba, w  jednym  z. n a jw ięk ­
szych zak ładów  p rzem ysłow ych  
tego departam entu  lu d zie  pracu ją 
po 19 godzin  dzienn ie. W ca le  po­
kaźna je s t  też ilość tych  zakładów*, 
w k tórych  praca p rzec ię tn a  w yn o ­
si 16 —  17 god zin  na dobę.

O czyw iśc ie , robotn icy  tych  za­
k ładów  o trzym u ją  z s n adgodzin y  
płacę doaatkow ą, a le z punktu w i ­
d zen ia  zd row ia  spo łecznego  tak  
d ługi czas pracy je s t  n a jw iększą  
bodaj k lęską społeczną. O tym 
stan ie rze czy  p re fe k t  departam en­
tu w ied z ia ł zresztą  je s zc ze  przed 
poznan iem  w yn ik ów  ankiety , to­
też n ie jed n okro tn ie  z je go  p o lece ­
nia w iad ze  o św ia dczy ły , że nie po­
zw o lą  na to, b j fab ryk an c i w y zy ­
sk iw a li siłę  roboczą oez u w zg lęd ­
n ian ia  stanu zd row ia  robotn ików . 
A le  w  kon sekw encji te same w ła ­
dze pos tan aw ia ją , iż  dzień  roboczy  
n igd y  n ie m oże trw a ć  d łu że j nad 
15 godzin .

D zień  15-fogodzinny tam, gdzie  
dotąd p racow an o po 19 goazin  na 
dobę, stan ow i znaczny postęp A le  
jak że  daleko nav,*et. od tego  u lep ­
szonego stanu rzeczy  dc stosun­
ków , k tóre  w  całym  św iec ie  c yw i­
lizow an ym  zap row a dz iła  ustaw a o 
8-godzinnym  dniu p ra cy !
1 Czy można się d z iw ić , że w  tych 
w arunkach  s fe ry  robotn icze  bez 
żadn ej sp ec ja ln e j a g ita c ji g lo so ­
w a ły  poaczas w yb o row  na lis tę  
p rzec iw rząd ow ą . A  to w ła śn ie  do­
p row ad ziło  do tak znam iennego 
zw*ycięstwa partii Szakai T r is zu - 
to.

W  złych czasach
D o b r a  p s u  i  m u c h a

odmęcie żydowskichW
(k )  W ła ś c iw ie  trzeb a  bedzie  

p rzestać czy tać  prasę żydow ską. 
N ic  w  n ie j bow iem  op rócz łez.

Wstręt do popiołu
Żydzi n ie chcą pokutow ać. Ż y ­

dowska „C n w ila "  odrzuca nasze 
ży c z liw e  rady  o  kon ieczności sy­
pan ia p rzez  żydów  popiołu  na g ło ­
w ę :

„Tę psychozę podsycają agitato­
rzy, którzy następnie zacierają rę- 
ce, gdy widzą, że smutny posiew 
wydajć tragiczne plony. nBC  radzi 
żydom sypanie na głowy popiołu, 
jako najlepszy sposub reakcji na 
„Od-uchy”  Dziękujemy, ale i  ra j 
tych nie skorzystamy.
Bardzo. bardŁo ża łu jem y, że ż y ­

dzi d z ięku jąc  nam za ży c z liw e  ra ­
dy, nie chcą z n ich  korzystać. A  
rad zim y .ż y c z liw ie  dopóki są w  
P o ls ce  posypać g 'o w ę  pop ołem . 
a poza tym  ja k  naszybc ie j w y je ­
chać na M adagaskar.

N a p ra w d ę  n a jlep sze  w y jś c ie  z 
sytu ac ji.

Nietaktowna „5 rano"
„5  ra n o " je s t  g o rze j w ychow ana  

od „C h w il i" .  P is ze  bow iem :
„M inęły czasy, kiedy żydzi rea­

gują poKulą. Żydzi reagują samo- 
ooioną gospodarczą. Brześć będzie 
odbudowany, a Gluzinscy niechaj 
sobie sypią popiół na głowy i odby 
wają pokutę... T o  im się przyda. Bu 
jest i za co pokutować..
My do żyd ów  z dobrym i rada­

m i, ja k  to s tw ierdza  ,,Chw*ila‘ ', a 
on i do nas P o lak ów , gospodarzy  
ziem i po lsk ie j z  p ro p ozyc ją  poku­
ty. C zy to p rzypadk iem  nie brak 
taktu ?

Drobne zapomnień cl

P rzed  paru dniam 1 „5  ra n o " ob ­
ra z iła  s ię  na zes taw ien ie  żydów  z 
c en e iow cam i. N ie w ą tp liw ie  je s t 
ono w ysoce  k rzyw dzącym  dla 
nen erow ców . A le  popatrzm y, jak  
to p rzedstaw ia  „5  ra n t .

„oadne zestawienie nie ma to. 
Spokojna ludność zyd»w »ka, kima 
nikogo nie napastuje, pracuś i ż y ­

je, —  a oenerowcy, którzy od ran* 
do nocy propagują niena”  iść, 
zniszczenie żydów, podżegając jed 
ną część ludności przeciw drugie, 
Żydzi p racu ją  i ży ją . „5  ra n o '1 

zapom niała napisać o tym, że rów ­
n ież u p ra w ia ją  komunę. A le  sw o­
ją  droga, ci oen erow cy, ło  nie

zmordow*ani lu dzie  tak  od rana do 
nocy p ropagow ać  zn iszczen ie  ży 
da. i ' .....

M?ia pociema
D la  żydów  dużą pociechą jest, 

gdy  zn a jdą  ja k iś  g lo j ik  pociechy 
w  p rasie  po lsk ie j. N ie  potrzeba  ja ­
k iegoś  w ie lk ie go , w ys ta rczy  na­
wet drobne p isem ko. T o  też różne 
żydk i, s iedzące w  p rasie  jio lsk ie j 
fa b ryk u ją  na g w a łt  a rtyku ły  z ła ­
ską d la  żydów  T a k i a rtyku lik  u- 
m ieśc ilo  rów n ież  nikomu nieznane

pisem ko „C z ’ ow>ek w o ln y  —  zew  
sum ień ,a“ :

„A  jednak —  moralni sprawcy 
psychozy nienawiści tyle mają bez­
przykładnej czelności, że chlubią się 
że szczycą się że to przez nich w y ­
chowany i instruowany tłum mę­
tów ulicznych (wśród uczestników 
pogromu nie było robotników i chło­
pów polskich) tłum tuczony niena­
wiścią i pogardą oszalał i metodą 
państwa wykazał, że egzamin z na­
sycenia rasistowską zarazą zdał ce­
lująco...
N iew ie lk a  to pociecha, a le w  

z łych  czasach dobra psu i mucha.

Bilans wczuta iest dodatni
a  g r a ją c y  w  k o l t k t u r z c  A .  oA fo la fiS kO  z d o b y l i  l o r t u t i } ,  

w y g r y w a ją c  w  38 L o t e r i i  n a s tę p u ją c e  surny:

Zł. 75 .0 0 0  n a  Nr, 151025
215 0 . 0 0 0  n a  Nr 3165Ł ul. 5 0 . 0 0 0  na Nr. 78920

1 5 . 0 0 0 - n a N r  20686 l O . O l j O - n a N r .  12567 

1 0 . 0 L 3  — n?  N r .  16576 
10 000 — n a  N r .  142618 
10.000 — n a  Mr, 146446

5 . 0 0 0  — n a  Mr. 3165S

5 . 0 0 0  — na N r .  85629

5 . 0 0 0  —m Nr, 113459
5 . 0 0 0  - n a  N r .  180251

17 w y g i a n y c h  p o  TA 2-500 36 w y g r a n y c h  p o  Z ł. 2 .000 

59 w y g r a n y c h  p o  Z Ł  1.000 o r a z  w ie l e  in n y c h .

Centrala Warszaw?, Howy Świat Nr. 19 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie.

Losy do I klasy 3? Lot. Państw, już są dc nabycia
C iągn ien ie  22 czerw ca  r. b. Z am ów ien ia  zam ie jscow e  za ła t­

w iam y od w ro tn ie  K on to  P . K  O. 7192.

10.000 — n a  Nr- 15195
1 0 . 0 0 0  - n a N r .  34563

10.000 —na Nr. 146601
5 .0 0 0  n a  Nr. 22594
5 .0 0 0  - n a  Nr 77560
5 .0 0 0  — n a  Nr- 92060 
5 . 0 0 0 - n ?  Nr. 157707

K O L C E  b e z

D L A C Z E G O  NIE NA 
K A S P R O W Y ?

P i e l g r z y m k a  a k a d e m i c k a ,  w y  
r u s z a j ą c a  d o  C z ę s t o c h o w y ,  
m u s i a ł a  j e c h a ć  w  s t a r y c h  o -  
d r a p a n y c h  w a g o n a c h  I V  k ia -  
s g  z a o p a t r z o n y c h  w  m a ł ą  i l o ś ć  
n i e w y g o d n y c h  b a r d z o  ł a w e k .

G d y  o b u r z e n i  a k a d e m i c y  
s k a r ż y l i  s i ę  s ł u ż b i e  k o l e j o w e j ,  
ia  s i ę  d z i w i ł a  i c h  ż ą d a n io m ,  
m ó w i ą c ,  S r p r z e c i e ż  w y g o d n e  
p u l m a n o w s k i e  w a g o n y  z  m i e j  
s c a m i  d o  s p a n i a  m o g ą  c h o d z i ć  
t y l k o  n a  w y c i e c z k i  n a  K a s  p r o  
w y  W i e r c h .

A  w i ę c  w in a  j e s t  p o  s t r o m e  
s t u d e n t ó w .  —  P o  c o  j a d ą  do^ 
C z ę s t o c h o w y ?

Z U P E Ł N I E
Z R O Z U M I A Ł E

O p i n i a  p u b l i c z n a  j e s t  o b u ­
r z o n a  s k a n d a l i c z n y m  z a c h o ­
w a n i e m  s ię  o r g a n i z a c j i  k l u ­

b ó w  s p o r t o w y c h  z d ą ż a j ą c y c h  
n a  d e f i l a d ę  z  o k a z j i  ś w i ę t a  
W .  I ' . ,  k t ó r e  n i e  c h c i a ł y  u s t ą ­
p i ć  d r o g i  p r o c e s j i  r e l i g i j n e j .  
J e ż e l i  j e d n a k  w e ź m i e  s i ę  p o d  
u w a g ę ,  ż e  k i e r o w n i k a m i  p o ­
c h o d u  b y l i  n a u c z y c i e l e  n a l e ż ą  
c y  d o  Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  i o  z a c h o w a ­
n i e  s i ę  i c h  s t a j e  s>ę z u p e ł n i e  
z r o z u m i a ł e .

n i e  ł a d n i e

J e d n a  z  n a j g ł o ś n i e j s z y c h  o -  
s ł a ł m o  o s o b i s t o ś c i  p o l i t y c z ­
n y c h  b u d u j e  s o b i e  w  J o z e f o ­
w i e  p o d  O t w o c k i e m  w i l l ę .  
Z d z i w i e n i e  m i e s z k a ń c ó w  O t ­
w o c k a  i  o k o l i c y  w y w o ł u j e  
f a k t ,  ż e  w s z e l k i e  z a k u p y  n a  
b u d o w ę  s ą  d o k o n y w a n e  w  ż y  
d o w s k i m  s k ł a d z i e  m a t e r i a ł ó w  
d r z e w n y c h ,  n i e j a k i e g o  A s z a  
w  O t w o c k u .  7 n s t .

Przemówienie min. SwiĘtosławskieyo
Pc co zawieszono Bratnie Łomoce?

N a  kom is ji o św ia tow e j Sej‘mu 
w y g ło s i! w czo ra j p rzem ów ien ie  
m in. Św iętosław sk i.

K O N S O L ID A C J A  W Y M A G A  
! C Z Y N Ó W  

M otyw u ją c  w n ies ien ie  now eli 
do ustaw y o szkołach akadem ic­
k ich  m in is ter  m ó w ił .

Historia należycie oceni i oświetli 
socjolgiczny charakter tego Okresu,

bodącego niewątpliwie głębokim nrzt- 
życiem społeczeństwu, które weiąz je­
szcze po śmierci Wskrzesiciela Polski 
szuka dróg swego rozwoju we wciąż 
i to gruniowie zmieniających aię w a­
runkach zewnętrznych i wewnętrz­
nych naszego państwa. My współcze­
śni nie potrafimy bezstronnie ocenić 
znaczenia i siły działania wszystkich 
elementów.

Nikt chyba nie zaprzeczy, że okres 
mego urzędowania był ciężki a upły

Świat, który był i w i a t ,  ktury będzie
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W MIŃSKI1 Ml.
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a n iż e l i  ś w ia t ,  k t ó r y  b e d z i e .  
U r o d z i l i ś c ie  s ię  p o  d r u g ie j  
s t r o m e  p r z e p a ś c i  d z i e l ą c e j  
ł u d ź . n a  t y c h ,  c o  b y l i  p r z e d  
w o j n ą  i t y c h ,  c o  s ą  p o  w o j n i e .  
J a  u r o d z i łe m  s ię  w  ty m  o d le ­
g ły m  r o k u ,  w  k tó r y m  p o ja w i ł  
s ię  „ K a p i t a ł "  M a r x a ,  b ę d ą c y  
e w a n g e l ią  e k o n o m ic z n e g o  a b ­
s o lu ty z m u , w y  u r o d z i l iś c ie  s ię  
n a  f a l i  te j b u r z y  d z ie jo w e j ,  
k t ó r a  o d a r ła  E u r o p ę  z e  z łu ­
d zeń . W a s i  o j c o w ie  i b ra c ia  
p o le g l i  w  w o jn ie 1 z  n a d z ie ją  
w  s e rcu , ż e  ś m ie r c ią  s w ą  o k u ­
p ią  d la  w a s  le p s z y ,  d o s k o n a l­
s zy  ś w ia t " .

C o  o z n a c z a ją  te s ło w a ?  
S t w ie r d z e n ie ,  ż e  „ b u r z a  d z ie ­
jo w a ,  k tó r a  o d a r ła  E u r o p ę  ze  
z łu d z e ń " ,  s tw o r z y ła  m ię d zy  
„ t y t a j  c o  b y l i  p r z e d  w o jn ą  i t y ­
m i, c o  są p o  w o jn i e "  tym  
w ię k s z ą  p r z e p a ś ć  id e o w ą  i 
ty m  w y r a ź n ie js z y  p o d z ia ł  w  
p o jm o w a n iu  ż y c ia :  daw *ny, n a  
„ K a p i t a l e "  M a r x a  w y k s z t a łc o ­
n y  m a t e r ia l i z m  o k a z a ł  s ię

p r e e j t c io w y m  „ z łu d z e m c in " ,  
z a s tą p io n y m  p r z e z  p e łn ą  id e a ­
l iz m u  n a d z ie ję  „s tw *o r z e n ia  
d o s k o n a ls z e g o  ś w ia t a " ,  p r z e z  
tw ó r c z y  n ie p o k o i  id eow *y  i n a  
c a łk o w ic ie  in n y c h  z a s a d a c h  o - 
p a r te  p o jm o w a n ie  „ k s z t a ł t ó w  
r z e c z y " .

S t a n o w i to  w  u s ta ch  a n g ie l ­
s k ie g o  k o n s e r w a ty s ty  o s t r o ż n e  
u z n a n ie  d o k o n a n y c h  p o  wo.j- 
n ie  w y r a ź n y c h  p r z e m ia n  id e ­
o w y c h !  w y s u w a ją c y c h  ty m  ko- 
n ie c z n ie j  n a  c z o ło  w  k a . d y m  
n a r o d z ie  m ło d e ,  c a ł k o w i c i e
ś w i e ż e  i z  p r z e s z ło ś c ią  n ie  
z w ią z a n e  ru ch y  p o l i t y c z n e  n o ­
w o c z e s n e g o  n a c jo n a l iz m u ,  
z u o ln e  o  w ie le  le p ie j  w id z ie ć  i 
z r o z u m ie ć  ś w ia t  „ k t ó r y  b ę ­
d z i e " .  n ie  o p ie r a ją c e  s ię  n a  
p r z e d v  o je n n y c h  w ie r z e n ia c h  i 
t r a d y c ja c h .  A  u z n a n ie  lo  ty m  
je s t  z n a m  le n n ie  js z e , ź e  d o t y ­
c z y  A n g l i i  z  j e j  k r a ń c o w y m  
t r a d y c jo n a l i z m e m  i  k u lt e m
p r z e s z ło ś c i .

V . IV .

wal w atmosferze oczekiwania na 
skrystalizowanie myśli politycznej, 
Dojmowanej dziś słusznie jako ruch 
konsolidacji narodu. Choć o konsoli­
dacji mówi się wiele, nie wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z 'tego, że kon 
solidticja sił narodu wymaga wielu 
posunięć, opartych nie na słowach, 
lecz na czynach konkretnych".

W Y T W A R Z A N IE  A T M O S F E R Y

N astępn ie , p ow o łu ją c  s ię  na 
d ek la rac ję  płk. K oca , m in is ter  
m ów ił d a le j :

N ie będę negował, że w tym okre­
sie przejściowym, poprzedzającym 
ogłoszenie deklaracji płk. Koca wal­
czyć musiałem z wieloma trudno­
ściami. Zdając sobie sprawę z w aż­
ności zbliżającej się ch «ili, czyni­
łem wszystko, co oaemnie zależało, 
aby wytworzyć atmosferę, sprzyja- 
jącą zrozumieniu i .dczu u wagi 
zjednoczenia wszystkich sit narodo­
wych.

W A L K A  Z A N A R C H IĄ

N astępn ie  p. m in is te r  za cy to ­
w a ł ustępy ze sw ych  d a w n ie j­
szych p rzem ów ień , dostateczn ie  
często cy tow an ych  w  naszym  piś 
m ie i o św ia dczy ł

Ponosząc odpowiedzialność za ład 
i porządek na nczelniaeh akademic­
kich, zmuszony byłem zdecydowany­
mi posunięciami waiczyć z anarchią, 
jaka się tam rozwielmozniła.

Miałem całą świadomość, że posu­
nięcia moje są podyktowane konie- 
cznościami, nigdy jednak me traci­
łem świadomości, że usunąć przyczy 
ny rozruchów można jedynie wywo­
łując gruntowną zmianę n a s i rojów, 
panujących zarówno wśród młodzie 
ży, jak też wśród szerokich sfer spo 
łeczeństwi.

P R Z Y S P IE S Z Y Ć
K O N S O L ID A C J Ę

W  k oń m  p. m m is te r  ok reś lił

ZA PRZYKŁADEM  
C A D Y K A

G ó r a  K a l w a r i o  p o d  W a r s z a  
w ą , s t y n ą c a  n a  c a ł y  ś w i a t  z c  
s ł y n n e g o  c a d y k a  „ c u d o t w ó r ­
c y " ,  p r z e ż y w a  s t r a s z n ą  t r a g e ­
d i ę ;  o t o  w i e lk i  r e b e  w y j e ż d ż a  
d o  P a l e s t y n y .

J a k  w i a d o m o  d o  G ó r y  K a l ­
w a r i i  w ę d r o w a l i  ż y d z i  z  c a ł e j  
P o l s k i ,  b y  p o r a d z i ć  s i ę  c a d y ­
k a  ( k t ó r y  z r e s z t ą  b r a ł  z a  t o  
w c a l e  n i e z ł e  h o n o r a r i a ) ,  s ł o ­
w a  b o u ń e m  R e b  A l t e r a ,  n a ­
s t ę p c y  w i e l k i c h  c u a o t w o r c ó w  
s ł y n ę ł a  s z e r o k o .

N i e  w s z y s c y  w i e d z a ,  ż e  j e d ­
n e m u  z  c a d y k ó w  z  G ó r y  z a w ­
d z i ę c z a m y ,  ż e  ś w i a t  d o t y c h ­
c z a s  i s t n i e j e ,  b o w i e m  p e w n e ­
g o  r a z u  r o z g n i e w a n y  r e b e ,  z a ­
p o w i e d z i a ł  k o n i e c  ś w i a t a  n a  
d r u g i  d z i e ń  i  c l o p i e r c  p o d  
w p ł y w e m  b ła g a i  w s z y s t k i c h  
ż y d ó w  c o f n ą ł  k l ą t w ę ,  i  r z e c z y  
w i ś c i e  d o  k a t a s t r o f y  n i e  d o ­
s z ł o .  T o  b y ł  n a j w i ę k s z y  c u d  
c a d y k a  z  G ó r y  K a l w a r i i .

' 0 ' ó ż  w o k ó ł  c a d y k a  ż y ł o  i 
l o  d o b r z e  ż y ł o  c a ł e  m r o w i e  
ż y d ó w .  W y j a z d  j e g o  tą  d la  
n i c h  k a t a s t r o f a ,  n i e  ż a l  im  
s t r a c i e  c u d o t w ó r c ę ,  a l e  t a l  
s z k o d a  d o b r e g o  g e s z e f t u ,  r a ­
d z ą  w i ę c  i  l a m e n t u j ą  j a k  i u 
s o b i e  p o r a d z i ć .

A  p r z e c i e ż  j e s t  t a k i e  p r o s t e  
w y j ś c i e ,  c a d y k  w y j e ż d ż a  w y ­
j e c h a ć  z a  n im .  J a k  n i e  d o  P a ­
le s ty n y i ,  t o  n a  M a d a g a s k a r .

A  P o l a c y  s o b i e  j a k o ś  b ę d ą  
r a d z i ć  w  G ó r z e  K a l w a r i i  i  b e z  
c a d y k a  c u d o t w ó r c y .

P r a w d a ?

ó .  R E Z A

K om is ji Sejm u cel p ropon ow a­
nych w  n o w e li zm ian :

Zgłoszony obecnie projekt noweli­
zacji ustawy o szkołach akademic­
kich nr a właśnie na celu wprow adze­
nie zmian, których przyjęcie nrztz 
izby ustawodawcze niewatpMwie 
przyspieszy i to znacznie konsolida­
cję sil narodowych w świecie akade­
mickim.
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Ponure „święto głów
To, taogo żaden biały leszcze widział

v »

U ijsn ą  1336 roku płk Iselin, kpt. 
Presrre i p. Leoi.g  wyruszyli w  głąb 
niez Dada.it.j żółtej dżungli. Powierzo­
no iin misję wytknięcia granicy mię­
dzy Junr.„nem a Birmą. M isja ta 
miała ich zap.okadzić aż w  głąb kró­
lestwa krwawych Uasów, dokąd 
przedtem nie dało się dotrzeć żadne­
mu białei iu Po d red zj jednak musie 
li stoczyć m .raerc ą walk* z pirata­
mi na rzace Jung Ruk. Zginęła przy- 
tym mała Ba*-* Suann, towarzyszka 
kpt. Prestra. W reszcie płk. Isd in  z

g łow ę , ie  ta  g ło w a  je s t  połączona 
z  tu łow iem  ty lko  bardzo kruchą 
Jzy ją . “

D z ic y  z a c ię l i  o-tac^ac m nie ko­
łem, gad a ją c  i ges tyk u lu jąc . W ie ­
działem , że  on i ocen ia ją  m o ją  ja ­
sną ce rę  i w y s ła w ia ją  m oją  p rze ­
k lętą fa lu ją c ą  czupryn ę P u łk ów  
n ik zn a ł się na tak im  „p o w o d ze ­
niu P o p a trzy liśm y  na s ieb ie  i je-

tow ar*y  zanp przybył lo Inmg-Din- dncczesn ie za rep etow u liśm j brau- 
gu, stoncy łowców głów, gdzie kra- n ing:, g d y  tr iu im arn e  w v c ie  onnaj’

S 3 C  « * * *  o-
przygodacn w  tym kraju opowiada a- tatchnę jm y  z  u lgą

P ó źn ie j d ow ied z ie liśm y  się, że 
n igdy je s zc ze  n ie  b y liśm y  naraże­
ni na w iększe n ieb ezp ieczeń stw o

czestnik wynrawy kpt. Prestre na ła­
mach „P an s  Soir“ ,

Ł O W C Y  N lE  W R A C A J A

W  w ąw ozach  ani żyw ego  du­
cha...

M .n ę ło  ju ż  sześć dr,i od  czasu, 
g d y  n a jlep s i w o jo w n ic y  szczepu 
u d a li s ię  na poszu k iw an ie  g ió w  
T e g o  w itc zo ru  księżyc rozpoczy-. 
n a ł trze c ią  icwaurę. N ad ch od ziło  
św ię to  g łó w , a ło w cy  dotychczas 
n ie  d aw a li znaku życ ia .

N ie  m a g ió w  —  n it  będzie  
zb iorów ...

W  m ia rę  ja k  czas  up ływ ał, 
s łoń ce  podnosiło  się, a następ­
n ie  s en y liło  s ię  k u  zadhodow i, 
oczeku jące  tłum y za c zę ły  oka­
zyw a ć  co ra z  w ięk sze  podn ie­
cen ie . O d św itu  ca ła  luduość w io  
ski sta ła  z  oczam i utKwionyml w

T R IU M F A L N Y  P O W R Ó T

N a  szczęśc ie  ło w cy  p rz yb y li w  
sam czas.

A :  - Sahm, . n a d z ie ja  szczepu, 
k roczy  dum nie na czele, wym achu 
ją c  w  ręku  g iow ą  która zdaw a ło  
m i s ię  —  ciężko dyszy  z  p rzes tra  
ch u , B yła  to g ło w a  m ała i ok rąg ła , 
z w ie lk im i, szeroko o tw a rtym i ci­
ężarni, w y ra ża ją c y m i ogrom ne 
zd z iw ien ie  —  g ło w a  m a ie j d z iew ­
czynki.

In n i ło w cy  c ią gn ę li za mm, m o 
sąc w  rękach  d ługie , ok rw aw ion e  
noże, w ym ow ny dow ód stoczone j 
w a lk i v.

O gó łem  p rzyn ies ion o  6 g iów .
trop, k tó ry  c ią gn ą ł s ię  w zd łuż ży c z liw o ść  boga b ęd z ie  sow ic ie

rzek i. 0  zm roku posępna ro z ­
p acz  c zu w a jących  zaczęła  p rz e ra ­
dzać s ię  w  g łu ch y  gn iew . P ie rw ­
sze oznak i nocy w y w o ła ły  w  t łu ­
m ach  pom ruk w śc iek ło śc i. Z b io­
r y  m e pow iod ą  się. W  oczach  ze ­
b ra n ych  s ta je  w iam c g iodu  
W sza k  ży c ie  w  g łęb i ż ó łte j dżun­
g li za le ży  od  żyzn ośc i p ó l r y żo ­
w ych , a on a od  łask aw ośc i Lo- 
gow . B ogow ie  n ie  okażą  łaski, je ­
ż e l i  im  s ię  n ie  o f ia r u je  w  porę  
g łó w , a  tu łow cy  n ie  w raca ją ... 
T rz eb a  za w sze lk ą  cenę, już.... 
zaraz... z jed n ać  m roczn e  p o tęg i 
porów nania  d n 'a  z nocą. P o trzeb  
ne są n a tych m iast g łow y  cudzo 
z iem ców

Ś M IE R T E L N I?
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O

Co p ow ied z ie lib y  b ogow ie  o te j 
p ięk n e j g ło w ie  o b lond  w łosach , 
a lbo muże d ogod z iłab y  im  ta  
sz lach etn a  g ło w a  o w łosach  
czarnych , m im o pod eszłego  w ie ­

ku? A  m oże g ło w y  p rzew od n i­
k ó w ’ ..

T ys ią c e  oczu u tkw ione by ło  w 
nas z w yra zem  n ien a w -łc i.

—  D z ic y  n ie  m a ją  g łó w  na 
w ie lk ie  św ię to  duchów —  p o w ie ­
d z ia ł mi M u n g-H la , m ój u lub io­
n y  b o j —  A  w ię c  m a ją  ochotę 
na pański^ g łow ę .

—  T a k  sąd zisz  M u n g  - H la ?  —  
od p ow ied z ia łem  z  n ie d o w ie rza ­
n iem . P r z e c ie ż  on i nam o f ia r o w a li 
vosk na znak zgody

—  T o  n ic  n ie  zn a czy  —  p ok rę ­
c ił g łow ą  bo j —  g ło w a  b ia łego  
je s t  tu rzadkością . T o  w ie lk a  po­
kusa d la  d z ik ich  ludzi, a je s zc ze  
tak ich  dzik ich .

U asow ie  p rzy g lą d a li m i s ię  z za 
baw n ym  za in teresow an iem . Czu­
łem  s ię  coraz b a rd z ie j n itsp o k c j 
ny . *P o  ra z p ie rw szy  w  życ iu  u- 
św iadom iłem  sobie, że  posiadam

opłacona. Z resztą  co najmniej, 
tr z y  g łu w y  poch odziło  z tru pów  
rozbó jn ików  pozos taw ion ych  p rzez 
nas na drouze p rzez  d żu n glę  J e ­
dna b y ła  zn iekszta łcon a  w  ok ru t­
ny sposób. U asow ie  m u sie li sto­
czyć  o  n ią  w alkę z  sępam i, k tóre  
ią so l.dn ie  napoczęły  

Szczep p rz y jm o w a ł zw yc ię zców  
u roczyście . S ta rzy  w o jow n icy  po­
d aw a li sob ie g ło w y  w a ży li je  w rę  
ku, ocen ia li z o b fito śc i w łosów  
b łogos ław ień stw a , k tó ie  p rzez nie 
sp łonę na ca ły  szczep. W szyscy  
ze skupionym i m inam i s łu cha li 
zg ie łk liw y ch  opow iadań  łow ców . 
D z iec i w ś liz g iw a ły  się pom iędzy  
g ru p y  ro zm aw ia ją cych . O ne taK- 
że ch c ia ły  w id z ie ć  i dotknąć tro­
fea  W res zc ie  g łow am i zaw ła dn ę­
ły koD iety —  w tu liły  je  w  p iers i, 
ro zczesa ły  im  w łosy , g ła sk a ły  icn 
po tw a rza i h, zaw odząc : p ła c z li­
w ym  g łosem  ja k ieś  śp iew y.

N a g ie  ro z le g ł się g łos  g łów n ego  
kapłana s zc zep u :

—  C o fn ijc ie  s ię  n iew ia sty , w y , 
k tóre śc ią ga c ie  w  b ło to  ch w a ię  
naszych  w o jo w n ik ó w  C o fn ijc ie  
się. Id ź c ie  go to w ać  ry ż  i p rz y rzą ­
dzać m ięso, p on iew aż ten w ie c zó r  
je s t  św iętem  g ło w

Ś W IĘ T O  G Ł Ó W

T e n  w ie c zó r  b y ł is to tn ie  św ię ­
tem  g łów . O ne b y ły  ośrodk iem  
w szys tk iego , centrum  św iata , k tó­
r y  ro zc ią g a ł się aż do g ran ic  g ó r

K ap łan , k tó ry  w ym a w ia ł zak lę­
cia, b y ł ubrany w  srebrną szatę, 
c iężk ie  b ra n so le ty  w ysadzan e 
w ie lk im i kam ien iam i p o ły sk iw a ły  
w  blasku p łom ien ia  i u d erza ły  o 
s ieb ie.

N a g ie  d źw ięczące  dotąd  gon g i 
um ilk ły , w  n iebo w zn ió s ł się 
jed en  g łos śp iew u , skandow any w  
k tórym  orzm ła ło  coś n iesam ow i­

tego  T o  g łos  zak lin acza , p rzem a­
w ia ją cego  do g łów .

G łos zak lin acza  w zn os i się, ro z ­
b rzm iew a , o ga rn ia  w ioskę, o g a r ­
n ia  dżun gle , aby p łyn ąć  d a le j n iż  
m ożna go  słyszeć, aż do w ie lk ie j 
rzek i w  k ra ju  zm crły cn .

B IE S I UDA

Z ak lin acz  um ilk ł i ty lk o  było  
b ran so le t, pods łych ać  d źw ięk i

p ow iew  w ia tru  rozn os i c iężk i 
pach zgn ilizn y .

U L E J Ą  C Z A S Z E K

Ł o w cy  m ogą  uFać spokojn ie.
A  m y m ożem y p ow ied z ieć  Uasom  

„d o w id ze n ia "  i d a ie j szukać p rz y ­
gód.  ..........

K ie d y  zas iew y  zostaną  ukończo­
ne, g ło w y  sp e łn iw szy  sw ą m is ję , 
m ogą  zasnąć pod d żu n g lą  w  dziu-

Bilans sezonu w Filharmonii

czas jego  ry tu a ln ych  ruchów  p rzy  p iach  św ię ty ch  pni, k tó rym , je s t  
kąrm ien iu  g łó w . M ięd zy  śc iśn ię te  w yucm ęta  u lica  czaszek, 

zęb y  w p ych a ł or. go rący  r y ż  i dy- j N a  now o p or  uszy s ię  w ioska, 
m iące m ięso. K ie d y  pokarm  wyp.a- N ie  będzie  to jed n ak  gorączk ow a  
dał z w j pchanych  ust, w te d y  za- radość  w ie lk ie j u roczystośc i, le c z  
k lin acz  w k ład a ł m ięd zy  m at twe spokojna radość  o s ią g n ię te g o  po- 
w a r g  s zy jk ę  ćab’ana z napo jem , w odzen ia . Z ak lin acz  p o ło ży  zgn iłe  

G ło w y  ja d ły , ja d ły , w śród  m il- g ło w y  na p ok ry te  liśćm i DamDUSU 
czem a  b a rd z ie j pon urego, n iż  to, nosze, k tóre  p on ies ie  dw óch  m ęż- 
k tó re  p rzygn ia ta  g roby  , czyzn. P ro c es ja  p rz e jd z ie  p rzez

G łow y  jedzą... G łow y  n a jad ły  w ioskę po Izod ze  nad rżeli , pc
8) czym  p og rą ży  s ię  w  g ęs tym  les ie,

"* T e ra z  jed zą  ju ż  lu d zie  C zarn e ^ rzez k tó ry P o w a d z i  d z iw n a  a le-

ręce  opada ją  na b ia ły  r y ż  i soczy  ja "
ste m ięso. T łu s zc z  w yc iek a  k ą c i­
kam i ust.

T u ta j w łaśn ie  sp oczyw a ją  
w szys tk ie  g łow y , k tóre p rzez  sze-

U aso w ie  tło czą  s ię  p rzea  g ło w a - r e g  g en e ra c ji sp row ad za ły  żya- 
m i M ó w ią  do nich, pad a ją  p rzed  sność pól ry żo w ych  D u n g-D iLgu  
n im i na tw a rz , w y c h w a la ją  je  i r̂ u « esi a le ja  czaszek. T u  za trzy - 
b łogos ław ią . N a p ię te  m uskuty ma się  zak lin acz  p rzed  sześciu  
m uszą w y ła d ow a ć  n adm iar s iły  d rzew am i św ieżo  ozdob ionym i 
w  tańcu ry tu a ln ym . T w o r zy  s ię  sym boliczn ym i p łytam i. W n ę trz e  
łańcuch  dookoła n iew zru szon ych  pn i zo stan ie  w yarążon e . Z a id i- 
g łó w . C zarne b u rz liw e  m orze tań- nacz um ieści g łow y  w  dziup lach , 
czących  to czy  s ię  pod p łom ienną zam yka jąc  o tw ó r  w: elk im  p ła- 
osłoną pochodn i ;k iir  kam ien iem , jedn ak  w  pniu

Św itu  nie w id ać . S zał trw a
d w a dni. D w a  dni o b fite g o  b ies ia ­
dow an ia  i p o tężn e j p ija tyk i dw a 
dni rozpusty 

W  ryn ien kach  z bambusu, g ło ­
w y  p o w o li.ro zk ła d a ją  się pod ża­
rem  m arcow ego  słońca. Pod g a ­
łązkam i p ok ryw a ją cym i d rzew o 
duchów  i po p rzez  ca łą  w ioskę

zostan ie  okienko, p rzez  k tóre  du 
sza m oże w y jś ć  aby w a lc zy ć  ze 
złym i ducham i i op iek ow a ć  s ię  
w 1’oską.

Sześć g iów  spoczn ie  w  dz.u- 
p łach  sześciu  św ię tych  d rzew , za ­
k lin acz zrob i t r z y  ry tu a ln e  ukło­
ny i odm ów i ry tu a ln e  m odły.

(b . g . )

Jak się przedstawia bilans arty­
styczny minionego sezonu koncerto­
wego w  Filharmonii? Bezsprzecznie zu­
pełnie dodatnio. -•

Przeae wszystkim podkreślić trzeba 
znaczne uwzględnienie młodej muzyki 
polskiej w  programach ubiegłego se­
zonu. Z  tego tytułu należą się dyrekcji 
Filharmonii słowa najgorętszego uzna­
nia. Twórczość kompozytorów pol­
skich starszej generacji nie przytłacza' 
la już tak beznadziejnie swyn. mart­
wym ciężarem rosnącego z roku na 
rok i krzepnącego na siiach oorobku 
młodej generacji. Wykonane zostały 
nareszcie utwory W oy łow icza („Sui­
ta Koncertowa" „Poem at Żałonny"), 
Palcstra („Uwertura" (dwukrotnie!), 
„Taniec z  Osmołody" )  i Makla- 
kiewicza („Ostatnie werble"). Je­
den koncert był całkowicie 
wypełniony dziełami Karola Szy­
manowskiego. Odbyły się pierwszt 
wykonania „Koncertu na orkiestrę”  i 
„koncertu fortepianowego” Kondrac­
kiego, Wystawiono szereg kompozycji 
najmłodszych przedstawicieli twóiczo- 
ści polskiej: Ekiera (Suita góralska), 
Szałowskiego (Uwertura) j  Panufkina 
(Mała Uwertura). Uwzględniono rów- 
n eż w  programach dzieła Poradow- 
skiego ( IV  Symfonia), Karaerna (kon­
cert na glos i poemat „Dies irae” ). W y ­
konawcami dziel młodych kompo­
zytorów byli n.etylko miejscowi nasi 
dyrygenci c Mierzejewski, Fitelberg, 
Wiłkomirski), lecz także wybitni ka­
pelmistrze ^agrairczni tej miary co An- 
sermet, Ferrero, Matacic i  in. Pod tym

wzgiędem dezyderaty, wysunięte na 
tym miejscu przed "rokiem, zostały 
przez dyrekcję Filharmonii uwzględnio­
ne całkowicie i zrealizowane w  całej 
rozciągłości.

Pozatem odbyło się j ierwsze (w  
W arszaw ie) wykonanie arcydzieła e j*  
ropejskiego , Symfonii Hinć-rnitra 
„Mathis der Aialer” . Obok tego —  
„Koncertu wiejskiego” PouIenc'a, „A v i; 
i -Ila połlacca” Tasmana i „K o la ” G o 
tovaca. Jak na olbrzymi dorobek 
współczesnej muzyki europejskiej jesl 
to stanowczo za mało, jeśli wziąć 
pod uwagę zupełnie nieznane w  W ar­
szawie, a grane już na całym świccie 
dzieła A. Berga (koncert skrzypcowy 
i „Loulou” )  Markiewicza („Rebus” , 
„P a r tita ' t. p .), nie mówiąc o no­
wych utworach Strawińskiego, Hinoo. 
nrtha. Honeggera- Floretu -  Sdimitta. 
Weszły one już na stałe do icpeitua- 
rów wszystKich szanujących się or­
kiestr europejskich U nas jednak cią­
gle jeszcze z mezrczuniiałym uporem 
wałkuje się różnego rodzaju zawalił 
drogi w  rodzaju „poematów” Rytla, 
lub „oper’ Kazury! Czas najwyższy 
położyć te.nu kres i Spodziewamy się, 
że w  przyszłym sezonie czujna dyiek- 
cja Filharmonii, trzymająca rękę na 
pulsie żyd a  muzycznego, otrząście się 
ze swych zgubnych nawy~zek i stanie 
na prawdziwej wyżynie artystycznej, 
na kiórej pragniemy ją wszyscy w i­
dzieć oddawna. Dzieła o wartości eu- 
lopejskiej powinny zdobyć sobie trwa­
łą pozycję na estradzie naszej Filhar­
monii, Michał Koodracld.

T e a t r  -  ż y c i e  -  r e l i g  a
O u c z y t  S t .  M L ła s z e w s k ie g o

HEBLI KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KIF.KA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej

B l a l a  m a ł p a

N ie zw yk ły  okaz sw e j ra sy  —  ba rd zo  rzadka b ia ła  m ałpa—  za w ie ­
szona ja k  p a jąk  na k ra c ie  k la tk i.

W  ramach przedostatniego w  tym 
roku wieczoru dyskusyjnego, z po­
śród organizowanych przez Akcję 
Katolicką, wygłosu p. St. M ilaszew- 
ski odczyt p. t. „Teatr wobec życia 
i religii",.

Każdy człowiek ma tęsknoty i cele 
pozamateriali.e, metafizyczne. N a j­
większe nasilenie tych tęsknot znaj­
dujemy w  mistycyzmie, który, na­
wiązując bezpośredni kontakt między 
Bo5ieir i  człowiekiem, odrywa czło­
wieka od wszelkiej tormy ziemskiej, 
cielesnej, a co za tym iazie, nie sprzy 
ja żadnemu artyzmowi, daje bowiem 
wartości odeń wyższe.

Gd żadnej sztuki (w ięc i teatralnej) 
nie żądamy doskonałości. Sztuka tea­
tralna ma za cel poruszyć i zachwy­
cie widza, „p izerobić go na swoje 
kopyto" —  mówi p. Miłaszewski 
Tw óicam i teatru są autor, reżyser, 
dekorator, aktor i  publiczność. Były 
jednak sztuki bez autora (commedia 
dell‘artej, bez reżysera i  bez dekora­
cji.

Aktor jest współtwórcą sztuki te­
atralnej. On zmienia, twurzy osoby 
tej sztuki Raz jest w  dobrym hu- 
m jrze, kiedyindziej spotka go przy­
krość —  i od tego, od tych wydarzeń 
z prywatnego życia aktora, zależy 
interpretacja, jaką otrzyma postać 
sceniczna Z drug.ej strony liczba i 
zachowanie się w idzów  na sali wpiy- 
wa na aktora. 1 znowu bieżące życie 
wpływa na sztukę teatralną. N ie mała 
jest również rola reżysera, szczegól­
nie wtedy, gdy aktor, pozbawiony 
wyobraźni, jest po prostu rzemieślni­
kiem, a nie artystą. Aktor, reżyser, 
puDliczność   to najważniejsi przed­

stawiciele współczesnego życia, któ­
rzy mogą zmienić do mepoznama in­

terpretację sztuki teatialnel. P jze z  
nich życie wpływa na teatr 

Zachodzi takie zjawisko przeciw­
ne: teatr wpływa na życie. Zwykłe 
ten wpływ  jest b powolnyf nie brak 
wyjątków „W esele F igara" Beau- 
marchais‘go przed Wielką Rewolu-. 
cją, teatr rosyjski przed r. 1617), 
Szczególnie ważny jest tu klimat mo­
ralny sztuki. Tak np. apoteoza snnej 
woli u Corneilla ukształtowała filozo­
fię Des< artts’a. (T o  jest wątpliwe: 
najważniejsze tragedie Corneilla po­
wstały po r. 1640, prócz Cyda z 
1636-7; „Rozprawa o metodzie" Des-. 
cartes‘a jest z 1637; zachodzi w ięc 
tu jedynie godny ' uwag;'' paralehzrr 
myśii filozoficznej. —  Przyp. sprawo­
zdawcy). W  nowszych czasach farss 
bulwarowa znieczuliła zmysł moral­
ny znacznej części społeczeństwa, 
które przestaje reagować na eleganc­
ką rozpustę.

Teatr wzrusza widza. Powinien 
wykorzystać to wzrusztnit w e właś-* 
ciwym kierunku. Do tegc przyczynia 
się atmosfera i  prawda sziuki _  d w i 
jej najważniejsze składniki.

M  P o d

J u b ile u s z
prof. dr. A. DiveKy’egO

Prof. dr. Adrian Diveky. docent języ 
ka węgierskiego na Uniwersytecie Jó­
zefa Piłsudskiego w  W arszaw ie w y - 
o my działacz na polu zblitema kulłu- 
.alntga polsko - węgierskiego, obcho­
dził /O-leee swego pobytu w  W arsz*. 
v.ie i związanej z tym pobyłem dzia­
łalności r Jakowej.

Frof. Diveky zajmuje się w  swych 
pracach historycznych stosunkami po! 
sko .  węgierskimi politycznymi i kul­
turalnymi, głównie w  wiekach śred­
nich i w  18 —  19 w.
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M ę ż a  z n a la z ła  r o z m a w ia ją c e g o  z  j a k im iś  d w o m a  p a n a m i 
„ A n g l i c y "  —  p o m y ś la ła  p a t r z a c  n a  .c h  c h u d e  i  d łu g ie  p o s ta ­
c ie ,  g ła d k o  w y g o lo n e  tw a r z e  x r ó ż o w e  c e r y .  J e d e u  w  d o d a tk u  
ś w ie c i ł  z d a ła  z ło c is t o - r u d ą  c z u p r y n ą  i  m i l io n e m  p ie g ó w ,  
k t ó r e  j a k  m r ó w k i  o b s ia d ły  j e g o  n os , p o l ic z k i  i  s z y ję .  J o a n  
c z u ła ,  j a k  d z iw n e ,  z im n e  i  g o r ą c e  n a  p r z e m ia n  d r e s z c z e  z a ­
c z ę ł y  p r z e b ie g a ć  p o  j e j  c ie le .  „ A n g l i c y ! “

—  A c h , n a r e s z c ie  w s ta ła ś !  —  z a ś m ia ł  s ię  G o o d  b .o r ą c  j ą  
z a  r ę k ę .  —  P o z w ó l ,  ź e  c i  p r z e d s t a w ię :  M is t e r  S m ith , m is t e r  
T h u m s o n .. .

—  H o w  d o  y o u  d o i

—  H o w  d o  y o u  d o !

O b a j  p a n o w ie  p r z y g lą d a l i  s ię  J o a n  R o z m o w a  to c z y ła  s ię  
n a  o g ó ln e  t e m a ty  B l is k ie g o  W s c h o d u ,  le c z  J o a n  c z u ła  n a  s o ­
b ie  c ią g le  p r z e n ik l iw y  w z r o k  S m ith a  lu b  T h o m s o n a .  C z u ła , 
ż e  n e r w y  j e j  z a c z y n a ją  k u r c z y ć  s ir  p o d  w p ły w e m  d z iw n e g o  

s tra c h u .
—  G d z ie  je s t  E o r o w s k 5? —  s p y ta ła  m ę ż a .

—  W y s z e d ł  g d z ie ś  D o p ie r o  w ie c z o r e m  w r ó c i  —  o d p o w ie ­
d z ia ł  z d a w k o w o  G o o d . J a k iś  c h łó d  b i ł  o d  n ie g o .

P r z y  lu n c h u  d o c z e k a ła  s ię  w r e s z c ie  J o a n  le g o , c z e g o  p o d ­
ś w ia d o m ie  s ię  s p o d z ie w a ła ,  i  n a  co  c z e k a ła ,  b o ją c  s ię  o a m a  

z a p y la o v

G o o d .  r o z l e w a ją c  w in o  d o  k ie l is z k ó w ,  z a g a d n ą ł  jsJ i g d y ­
b y  o d  n ie c h c e n ia .  , .

—  C h y b a  n ie  b ę d z ie s z  m ia ła  n ic  p r z e c iw k o  te m u , z e  p o je -  
d z ie m y  j e s z c z e  d z is ia j  d o  R u d b a c h  na k o la c ję ?

—  D o  R u d b a c h ?  —  z d z iw i ł a  s ię . —  A le ż  m y  d o p ie r o  c o  
z r o b i l i ś m y  p r z e s z ło  ty s ią c  k i l o m e t r ó w !  Z n o w u  w y b ie r a ć  s ię  
n a  w y c ie c z k ę ,  d z ie s ię ć  g o d z in  t łu c  s ie  p r z e z  p u s ty n ię  i  s te p  
p o  to , b y  z je ś ć  k ie p s k ą  k o la c ję  w  d o m u  w y p o c z y n k o w y m  po 
ś ro d k u  p u s ty n i?

G o o d  z a m ie n i ł  s p o jr z e n ia  ze  s w y m i g o ś ć m i.

—  N i e  m a  c e lu  b a w ić  s ię  w  c iu c iu b a b k ę :  p a n o w ie  S m ith  
i T h o m s o n  d e le g o w a n i  są  z  c e n t r a l i  lo n d y ń s k ie j  c e le m  s c h w y ­
ta n ia  a g e n ta  n r . 103 !

J o a n  j a d ł a  s p o k o jn ie  r o z b e f  d z iw ią c  s ię , ż e  m o ż e  ta k  
ła tw ro  g r y ź ć  i  p r z e ły k a ć  t w a r d e  m ięso ,

—  W e d ł u g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i  a g e n t  1U3 w y je c h a ł  
d z iś  z  B a g d a d u  d o  R u d b a c h . W ła d z e  fo r t u  są  ju ż  z a w ia d o ­
m io n e  i  p ta s z k a  n ie  p u s z c z a  d a le j .  P c j e d z i c m y  w ię c  ta m , z ę ­
b y  w r e s z c ie  z o b a c z y ć  o w e g o  m is t y c z n e g o  a g e n ta .  D a ls z y m i 
je g o  lo s a m i z a jm ą  s ię  ju ż  p a n o w ,e  S m ith  i  T h o m s o n l

J o a n  s k in ę ła  g ło w ą .  ,

—  A c h ,  j e ż e l i  o  to  c h o d z i ,  to  n a tu r a ln ie ,  ż e  w a r to  p o j e ­
c h a ć . T r z e h a  m i to  b y ło  w c z e ś n ie j  p o w ie d z ie ć .  A l e  c z y  p r z y ­
p a d k ie m  ta  w ia d o m o ś ć  n ie  je s t  f a ł s z y w a ?

—  W ła ś n ie  t r z e b a  ją  s p r a w d z ić .  P o  to  j e d z i e m y .

R o z m o w ę  p r z e r w a ło  w d o c z e n ie  s ię  n a  s a lę  ja k ie g o ś  n o w o ­
p r z y b y łe g o  g o ś c ia .  B y ł  z a k u r z o n y ,  w r ę c z  b ru d n y ,  c o  ś w ia d ­
c z y ło ,  ż e  m u s ia ł  p r z e b y ć  d o ś ć  ż m u d n ą  i d łu g ą  d r o g ę  N a s u ­
n ię ta  n a  o c z y  c y k l is t ó w k a  i c z a r n e  o k u la r y  ja k b y  c z y n i ły  
z p r z y b y s z a  b e z o s o b o w ą  f: g u rę , j e d n a k  G o o d  i  J o a n  p r a w ie  I 
je d n o c z e ś n ie  s t łu m il i  w  s o b ie  g ło s u j  o k r z y k :  1

—  E in h o r n !

Z y d  p r z e s z e d ł  s z y b k o  p r z e z  h a l l  i z n ik n ą ł  n a  s c h o d a c h  
p r o w a d z ą c y c h  d o  p o k o i .

G o o d  z e r w a ł  s ię  z  k r z e s ła .

— M u s im y  n a ty c h m ia s t  je c h a ć ,  p ó k i  E in h o r n  n ie  o d s a p n ie  
p o  p r z e b y t e j  d r o d z e !  —  S p o j r z a ł  n a  J o a n , d z iw n ie  L la d ą  
i d r ż ą c ą .  —  C o  c i  j e s t ?

C h w i la  u p ły n ę ła ,  z a n im  z d o ła ła  p r z e m ó w ić .  C z u ła  n a  
s o b ie  ś w id iu ją c e  s p o jr z e n ia  d w ó c h  (U h g lik ó w , c z u ła  n ie d a ­
le k ą  o b e c n o ś ć  E in h o r n a .

—  W ie s z ,  ż e  b o ję  s ię  te g o  Z y d a !  Z a w s z e  p r z y n o s i  z e  s o b ą  
ja k ie ś  n ie s z c z ę ś c ie !  s

—  G łu p s tw o !  O n  ś c ig a  t y lk o  o w e g o  103, n a m  tu ta j n ic  n ie  
z r o b i ,  B a g d a d  to  n ie  j e g o  te r e n .  —  Z w r ó c i ł  s ię  d o  S m .th a  
i T h o m s o n a .  —  N ie  m a m y  c za s u  d o  s t r a c e n ia .  J e ż e l i  m y  n ie  
z ł a p ie m y  a g e n ta  n r  1C3. tc E in h o r n  u c z y n i  to  n a  p t w n o ,  a  c o  
w t e d y ?  M u s im y  n a ty c h m ia s t  j e c h a ć !

P o  d z ie s ię c iu  m in u ia c h  o p u s z c z a l i  B c g d a d ,  d r o g ą  n a  z a ­
c h ó d , s z la k ie m  p u s ty n n y m , w io d ą c y m  d o  D a m a s z k u  i  d a le j  
n a d  M o rz e  Ś r ó d z ie m n e .  W  p o ł o w ie  te j d r o g i ,  w  s z c z e r e j  p u ­
s ty n i le z u l  f o r t  R u d b a c h , o t o c z o n y  n a m io ta m i p ó ł  d z ik ic h  
n o m a d ó w .  L o t n is k o ,  r a d io s ta c ja ,  p u n k t  w y p o c z y n k o w y  d la  
s a m o c h o d ó w  i a u to b u s ó w . B e z d r z o w n a  o a z a ,  z a o p a t r z o n a  
w  k o m fo r t  ta k  k o n ie c z n y  d ia  p r z e j e z d r y c h  E u r o p e jc z y ­
k ó w .

N o c  ju ż  b y ła ,  g d y  p a n o w ń e  S m itn  i T h o m s o n  w r a z  z  G o o -  
denr z a je c h a l i  p r z e d  m u ry  o g r o d z o n e  z a s ie k a m i d ru tu  k o l ­
c z a s te g o . P r z e s z ło  d z ie s ię ć  g o d z in  ja z d y  p r z e z  f a t r m ie  w y -  
o o  sty i p o k r y t y  k a m ie n ia m i  i  b ło t e m  s te p  n ie  w p ły n ę ło  n a  
d o b r e  h u m o ry , *

,(D. c. n.),.
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TEATR WIELKU Dziś „Turandot” 
*- Pucciniego.

TEATR NARODOWY. Dziś „Kor- 
Sórz ; Lady".

TSATR POLSKI: Dziś „i-ato w No- 
h«nt\ —

IEA1R MAł V: Freuda teoria 
snów” Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś „Anam i 
Ewą”.

1EATR F-OWr. uzis Komed:& „WOi 
na kobieta” Salacrou.

T E A T R  K A M E R A L N Y : „M ałień- 
•two‘‘.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mali 
Kitty I wielka polityka".

TEATR  8.15 tam i. etHicta 5 )«  One 
reika Aoranam * „W ikioria i je] bu 
tar" z u Halama. Wl. Walterem i in.

T EnT R  LUDOWY ( Jbcin  1 /3 , : 
O godz. 8 1 5  „W esele Kujawskie"

Uważać na automaty

Katastrofa auta mimiteri^nego
skutkiem zaerzen a z aukm w o lo w y m

W poniedziałek o godz. g-ej rano 
..a skrzyżowaniu ulic Piusa XI-gc i 
Koszykowej wydarzyła się kątastro- 
fa samochodowa, która szczęśliwym  
zbiegiem ikolicz.iości nie pociągnęła 
z u sobą oiiar w ludziach,

Samochod osobowy mark’ „Buick", 
kierowany pizez „zofera Romana 
Pio.ikowskiego, którym jechał - wi- 
ce,nir.i8tei komunikacji Piastcki z
.ork ,, oaluzł sie na skrzyżowaniu 
ulic. W tym momer.cie samochód 
wojskowy, szkolny z batalionu part

cernego, który właśnie wypróbowy- 
wano r „ ul. Emilii Pieter, wped’ z 
wielkim Impetem na samochód n.In, 
Piaseckiego i uderzył w przód ma. 
szyny tak moci.o, że auto wicemini­
stra zostało odrzucone o 20 metrów 
i zatrzymało się dopiero przy murach 
budowy, powstającej na prrecfwle* 
głym chodnik j .

óprawcą aktashofy był st stuelec  
Edmund Radke, który pod kier: wnic- 
twem Instruktora kapr«!i Wiktora 
Sobolewskiego uczył się jeździć.

r f£*m «  wp-bo uinrtoA

Z  żyda 'IDat&zaw.j.

Będzie istnieć
W' ciągu OMBuiich tygodiu pojawi- 

hr się w p iis ie  stołecznej informacje 
dotyczące likwidacji Związku Sto 
warzy szeń Przyjaciół Wielkiej War­
szawy, stanowiącego jak wiauutno 
centralę 23 towa-zystw dziehdco- 
wych. Z drugiej zaś strony krążyło 
szereg lntormacjl, iż związen ten na­
dal będzie istnieć.

jak wyj tśnil nam nowy pre*ea 
związku p. Kamiński Feliks, związek 
będzie istniał nadał, spełniając swą 
dotychczasowa rolę Koordynowania 
pracy społecznej i samorządowej po­
szczególnych towarzystw dzielnico­
wych. Korzyści wynirrające z istnie­
nia centrali związkowej, informuje 
nas płk. Kanuiiski są obu^ólne, gdyż

kiekolwiek rozgrywki na swym tere­
nie z tymi celami nie związane, W;ła- 
dze związku nie widzą żadnych ko­
lizji między swoim istnieniem, a śzIł 
talnością zapowiedzianych komitetów  
dzielnicowych.

sześcioletnią działalność związku 
jest rękojmią, że pola dla swej dz.a-

Kronika prowincjonalna
L U  u k i L S n . h r

P R Z Y K Ł A D  G O D NY O K LA S K U  
(w ) W  Kocku manife itaeja żydow­

ska z racji zajść brzcrkich, polegają­
ca na zamknięcie sklepów i wstrzy 
maniu banału (ty lko o., fion tu ), ■wy­
wołała ciekawy i wielce charaktery* 
styczny odruch ze strony społeczeń­
stwa połckiego. (id y  bow;err żydzi 
zamknęli sklepy, kupcy polscy i v ja -  
śdciale polskie)- nieruchomości w y­
wiesili fia e i państwowe, przawiązane 
krepą na zn.ik żałoby po załrtym  w  
Brześciu policjancie.

RAD A M IEJSK  , W  GREŁ M łE 
M E  óT>N ‘ Ę tś  I  A  W YSO KO ŚCI 

ZAD/ N IA  
(w )  Od kilku dni urzęduje w  Cheł­

mie komisja sanitarno -  techniczna, 
która przeprowaJva lu w a c ję  posz­
czególnych posesji i —  yrzy p o m w  
straży ogniowej — zozb!ert> doraź­
nie, walaco się płoty, budy i  rudery. 
W  czasie te j akcji komisja natrafia 
na niebywaic wprosi brudy w  lw iej 
części u iyu ów ). Otóż akcja ca zor­
ganizowana przez Zarząd Miejski 
m. Chełma, spotkała się ze sprzęci 
went Rady M iejskiei, wobec czesi - 
zachodzi obawa, ie  i w  tym  wyna-l-

piomieni. cm racy sięgają , olbrzym.-h 
sum .

Pajar ten wzbudził w dzielnicy bro. 
nowickie] panikę z racji, ipodziewane- 
go wybuchu benzynv i nafty.

L W Ó W
LW O W SK A ZIEM IA NA ŚLĄSK
W  dniu dzisiejszym przybywa «o

w  uczcie z uo ocót Rcbotmcy aąda.a 
50 procentowej potwyżki płac dotych 
czasowych zarobków.

Ś L Ą S K
INW ESTY ifF  W  KOF A L M  

„W A N D A ”
Dyrekcja kopalni ,Wanda” w Cho­

rzowie przeprowadzi, w  podziemiach
Lw ow a delegacje Powstańców Śląsk, poważne Inwestycja, kesjtsm około 4 
która w  uroczysty sposób pobrała zie- j milionów rłotjch Kopaima urucho­
mię z mogiły nieznanych żołnierzy, po­
chowanych na cmentarzu Obrońców 
Lwowa celcir złoże..ia tej ziemi na 
kopcu Wolności w  Pieterach £!ąsk 
Uroczystość miała bardzo podniosły 
cnarakter

PIĘKNY GEST EM IGRANTA 
Na piękny gesi zdoby* się emigrant 

oo,ski Michał Grabowski, który przed 
wielu laty wyemigrował ze wsi Kulacz-

.mois jeszcce będzie w  końcu ioku 
bieżącego. 

iS.uEClb MKROCZEW iik WOJSK 
POLSKJCh NA uLĄSK

W  związku ze zbliżającymi się i 
roczystościanc 15-!tin>i rocznicy
wkroczenia wojsk polskien na śląsi., 
komitet wykonawczy czyni ostatnie 
przygotowania. Ontgdaj odbył: się 
posiedzenie poszczególnych sekcyj, im  
których omówiono szczegóły techuiez-

S J 0** Kpło.nyią zam cez kał w  nc obchodu, który odbędzie sie w  dniu 
Filade u, gdzie dorob.ł s ę  znacznego %  fze rvca  w  P ;ekarach Śląskich, 
majątki . Oto Grabowski odziedziczył, u a « t v m a w v  nr * .d m u
pv swych zmarłych rodzicach gruni o , M ASZYNOW Y Di A  ARMII
obszarze 50CC m. kw. Cii ant ten Gra- w  (- i* zyn it odbyło » ę  u ro c zą c  
oov.sk: ofiarował pod budowę D em a1 ^ ęczem e  -  nastawie.cłom arm i cięż. 
ludow ego w rtdzlnnej wiosce. W  tym « ? » * " “ ". maszynowego wraz z
celu na ręci słcros 'y  powiatowegu na.! zaprzęgiem, ofiarowanego przez w e ie■ 
j- - . . ,  .  C iL . .  - ranow ziemi c«.6zynsKn.j. Dar ren wnesłał odpowiednie ptomo.

imiemu armii przyj?' płk. Kustroń. po 
czym odbyła się jcfilada weierarów i 
organizacy, wojskowych przy  tłum-

.alności znajduje on aż zoyt wiele l : bupJił jpoity posa*. który z„czął gro-1 Tkacsowi z 

że organizacji te] jakichkolwiek ce­
lów ubocznych nie zv»i jzanych z za­
interesowaniami i potrzebami miesz­
kańców stolicy rozbijać nie należy.

Te wyjaśnienia nowego prezesa 
związku zamykają, jak się zdaje, o- 
kres silnych tarć wewnętrznych w  
łonie tej organizacji. Omawialiśmy je

Jedna z naszych czytelniczek przy- spełn.a on rolę ogniska opinl, publi- swegc czasu obszerniej. Nie pragnąc
mc) n notrł n irT l-a c to I  ol irfir LzłrSrrs ’ . . .niosła nam paczkę czekolady, którą 

kupiła w  automacie Tow  ,Ruch“ , 
znajdującym s t  w  Ogrodzie Zoolo­
gicznym w  Warszawie. Czekolada 
wykonana była przez fabrykę E. W e­
del. Najprawdopodobniej czekolada 
ta leżała przez długi okici czasu w  
automacie, tak, że nie nadaje się zu­
pełnie do konsumeji. Jes' zupełnu ze- 
usuta. wyschnięta i zapleśniałŁ Nale­
ży  żądać, aby właściciele automatów 
zwracali hac iniejszą uwagę na w y ­
roby, jakie w  swych automatach 
sprzedają.

ku __ podobnie, jak przy budowie > «rJCm K r t y V  
parl-u miejskiego, stadionu i szkMy \

ńe. Z S y  To f j m o Ę T ! ^  PONOW NI E  ’ l K ZbD  ' U l » z  i  u t ó i e  W ifczteńcdw Ćkszyna. 
brze o chełmskie; Radzie M ie jsk ie j.] Sąd Apelacyjny w  Poznaniu w y - ! W f  Ł a n

GROŹNY OZAR W  LUBLfN IF | znaczył na dzitn 22 czi rwc abr roz- źY D  0S7UKA-f SK.ARB PANSTAV/ 
(w )  Dni* 30 ub. m. w  taitaku Mus- J prawą karm> .  apelacyjną p n -e iw - i '  ziy >c^m - i  .gowym w Łuc-

mana, znajdującym « ę  na Bruno i- 1 ko bandycie, mordercy i  aiMchorowi k„  lta w ł) Eri<ch Abia%  miesekawec 
cach —  przy ul. Drcwn.ancj - -  w y - ; w jediiej osob-e „uuk^rouJ<‘ Janów Kowla ^ kar i0r,y m rzedi ż sfa szo-

n. - , -  waaych drożdży no sklepów na ttre-
zić zb ornik <iu benzyny i nafty, zn a j- , OetróW 1 jego szajce. | nie (cowla, narażając Ur/ąd akcyzowy
dującej się w  Wielkiej ilości na za g ro -, Jak wiadomo Sąd Okręgowy w  O - ' j „k u b  Państw i na wistkk straty, 
żonym terenie. Miejska stra. ogftiowa j sśww ie W lkp wyrukiem z d,.,3 1-go, Są<. siknzał E r ':h a  na g ir  w i e  J.000 
przy pomocy ochotniczej stiaży po- kwietnia br. skaza? za liczne kradzie Z|. j y j,,  z\_ koszióu lądowych,
żarnej —- kolejowej i wojska, po kił- ie  napady rabunkowe i morderstwo . JIF ,, ... T *
.mgodzinnej akcji, ogień zlokakzowa dokonań- w  dn =, grudnia ]936 r. na j m  r r^  u la J r c ^ e  13 rlntrrb
ła. Cały bttdynik .-artaczny, urząort vaobiu śp. Staniała ie Nowackim  w ‘ 

j , ie i n u M , ! ,  go low e p .d l, * * *  * * *  O f c U o . J .  „ d .k t o a -  i5 kr
na Tkacza na karę śnu«jci prze- pc ska. Ignacego ra
wjeszejue. Sylwestra Luuzii.skiag > ■ • ■ • K
na 15 lat więzienia, Stanisława So- 
bitraj,’' na 1 rok i 6 miesięcy więzie-NauKd i uczy

W RT TNIF

cznej w sprawach potrzeb poszczę 
górnych dzielnic, wybijając na czoło 
zagadnień, kwestie, których nie da 
się za...knąć w poszczególnych dziel 
nicach.

Nowe władze związku zapowiada­
ją, iż związek w  swej działalności 
beJzie dążył jedynie do cełów wy- 
iKniętych w statucie, wykluczając ja-

powtómie wnikać w kulisy „wojny 
w rodzinie1 związku, trzeba stwier­
dzić, że w pbrównaniu z zapowiada­
nymi mianowanymi radami, czy też 
Komitetami dzielnicowymi, tow arzy-1 
stwa przyjaciół poszczególnych dziel- ] 
nic i ich centrala, są jtdnak organi­
zacją znacznie oardziej samorządo­
wą.

B i i . n L  „  „  ,J B T  t t j „  Z f a  ± & & 5 £ f t g S i J Z . 1, I i
ją  dwie pary okularow. Patrzenie w 
aa! i zbliska, np. czytame przy rów­
noczesnym prowadzeniu rozmow;

zap ren u m erow ać ,.a  B C" m ożna 
a p- E. L ew an d ow sk iego  

(K iosk  gdZ tluw y)

v. f r d t c e  o t w a r c i e  n o w o c z e s n e j  c u K i i r r t -

I A N A
M A R S Z A Ł K O W S K A  5 0  U  K o j s y k o w e . i  

( F i l i a  (L Im i  e l n a  4 0 ,  K a w i a r n i a )

R O Ż N E

Al WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa es.
poleca b ie lizr;1 damSKą, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu -  
stonosze i pasy nrzuczne. Firma ist­
nieje o j  1912 r ło  proc. rabatu dta 
-kazicie.a nu . ogłoszenia. Sprzeoaż 
detaliczna i hurtowa.

D fe-arcza na prow ircję każda n .cć 
k a w j, herbaty, kakac gatunki 

ióżne. Mieszanki kawy na czarną — 
białą. „Kawa —  Afryka”  Antoni L i- 
Jarnowski, W arszawa, Zielna 4. tel. 
6-58-53. Ceny konkurencyjne.

W n f z u l *  —  kołnierzyki —  krawa 
i - i  * ty — płaczcze — p jjnm y— 
szisłioki — trykotarze —  bieliznę po- 
ścifclową _  po cenach febrycznych 
p crca  wytwórn a _  m3gazyn Józefa 
Jarkiewicza _  Ziota 45

Pracownia ubiorów męskich Biacia 
Giowanoli. Złota 4. 1*4. .*.09-93. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia. Piei- 
wszorzędny krój Punktualne wykoń­
czenie okazicielowi niniejszego ogło­
szenia 10 proc. rabatu.

d  >1/ C T V  tenisowe, piłki, 
n A i \ i k i l t \  harcerskie,

artyku­
ły harcerskie, namio­

ty, płaszcze, wiatrówki impregnowane 
poleca Sport i Gtrn nasśyka, Hoża 29 
(róg  Marszałkowskiej). W yróh wła­
sny

D ow eiy  „Ormon^e1 
» »  Radioodbiorniki: 
cno” . Dogodne \ 
bryczny. Lipiński.

Remy części, 
„ le lc fi”  .ten” ,.E- 

Wurunki. Sktud fa* 
■asna 5.

jam ochody, po wozyŁ.j . ( .u , , , pry czki robi
tanio, terminowe Fijałkowski-Ko­

walczyk Leszno 64 tel 1 -22*27. ka- 
mien'„ stare na nowe. Lakieruje do- 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy,

A. A.) O K  A Z J A -  K  E B L  i
Firma chrześcijańska „J. C1EŹK0W 
SL«”. Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Swis 24 -  Pierwsze iródła! 
_  Własna wytwóiniai -  Pokoje 
komplety od 800 do i f 00 zł. Gabinety
—  Stołowe — Sypialnie —  Kiuby — 
Pokoie — rmwcrsalne — kombino­
wane — Pojedyncze eziulci. —• Dł** 
Kodne rozpłztv — bezpłatne Diraćy.
— Projekty „Wnętrz*. Nowy kwiat 39. 
Plac Trzeci, Krzyże 12.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

32

K awaler lat 2fi, czeladnik stolarski 
z ukończoną szkołą powszechną 

bez żadnych smaków do życia, pro­
si o jakąkolwiek prątę lub tornoc 
materialni!. Łaskawe oferty : W łochy 
—  Słowackiego 46 n1 17 /Stanisław 
T redki lub do Dr!a'u Ogloszen

A l. Jcrozol. 3a.

czynią z Biiokali— l iitrorex, niczym 
dla człowieka inteligentnego n ieza ­
stąpione okulary, oszczęazając pie­
niądze, czas i nerwy.

Nauka z nowoczesną techniką po­
dały sobie ręce i stworzyły wcpólnie 
—  bifokale. Granicy dzieląca soczew­
ki w bifokalach, jest niezauważalna 
i niewyczuwalna nawet w  dotyku.

Specjalne procesy fuzjowanio 
szkieł o różnych wspófczynnil ach 
załamania słs.wra już dziś masa F IL -  
TO REX , odcinając tzkoaiiwe dla oka 
promieniowanie utlrafiolctowe, ra- 

; cjonalnie dobrana oprawka —  oto wa 
'lo iw  szkieł B ifokal-Filtorex

W czasie urlopów i podróży, w 
okresie in m  .ianej operacji słońca, 

bardziej niż kiedykolwiek trzeba no- 
r-ić dobre t-zkia ochronne. Fok. zy lara 

j jow ej produkcji j skontrolowanie 
stanu swego wzroku w nowoczesnym 
gabinecie optycznym, udostępnia 

' bezpłatnie Instytut F IL T O R E k , K re­
dytowa 9; Prowincia Łidwrotnie.

miesięcy więzienia.
AR E SZrO W AN IL  tY D ó W E K  

KDMUNtSTEK
więi ;enii, Teodozje S o b i«a jo v ą  i An  J >  Po!lcia R e ń s k a  aresztowała 
n ę K r ja ia k o w , na 6 miesięcy wśę- j j j g  r g g J l '  X

'sjSs^St i s&źsst S ć
wą i komunistyczną Spefctor jest

GETCMCWNIA .GOŁKdW
\.Tarsr.aw», Kole* 28, tel 0.89-74 
Piyly. Krawężniki. K ręgi. Kury. Słu­
py. Ita liu . Wazony. Kule. M sk. Ko 
ryuso ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grottzema betonowe pełne, ażurowe 

Tarasy. Osadniki. B iseny 1 Ł p.

KOSMETYKA

„ARA“ kremy na cery suche, tłu-

zmarsztzknwe, przeciwp egowe, >1o- 
konałe płmiy, śiodki na porost -tTo- 

eć v , pudry, r6ze. Preparaty do indy- 
widuamej pielęgnacj. urodr. Bezpłat­
na poradni® kosmetyczna. D»LoraU>- 
riur.. ArtymJński > iCęnski, Warsza­
wa, Kró'ew5ka 35. Tek few  8-19-18.

NAUKA I WYCHOWAKłE

KROJU

ZNa Q K i

WYPRZEDA?

■•delowama, szycia “ jra 
czają gTsm..wni< «turej Ireny PieAko, Nowog’ odiks 26, sta­

sują* dla Csyteuncze* ABC tw ulgi Źaęisy «edił«s«M
POSADY ZAOFIAROWANE
P M « P ^ 9BPI0 g l l l l      IIIAira

do
porztowe do zbiorę w. 
w ie li' wybór. Kupnie 

-- spizedaje —  za: enia najotara/u poszukiwaniu
firrra filatelistyczna. Zygmunt Englert sezam)
S-to Krzy^as 3G | w  w 'padkach

■i —  ■ ■— ! plstute.
i korzystna oka- 
zia taniego naby-. P O S A D Y  

c.a obrazów, wspótczcsnycti malarzy j
polskich. Ceny niebywale nisuie — oo i 
3 złotych. Na mieiscu ramy i arty£*y- 
czna oprawa obrazfrw Zygmunt En­
glert, św iętokrzysls 36

M E B L E

J ak otrzymać pracę? Zwrócić s:ę 
Adir itns.tacr „ A B C , ^anizawa,

AL je iozoumskic Ja. Ogłoszeń.* a 
i z; otiarowamu pracy 
i  ustępsiweai 58 proc.

azfsadaioayca asz-

POSZUKIWANE
W 4 Wmm

S T U 3 E k T ó W
wykwilifikowanych korcpi tytti- 
ró v , akwiżyfflrów poleca BIURO 
Pośrednictwa Pracy prry 1-wie 
Bratnia Pomoc 8L U. J. P. w War­
szawie, Krakowskie Przeam. JO 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 — 14 i 18 — 19-

Wye fcc*ka Polskow 
z Warmii

w stolicy
W t)v.h dniach w  W arszawie go­

ściu wycieczka Polaków z At armii, li­
cząca 80 osób. Światowy Związek P o ­
laków z Zagranicy podjął uczestników 

wycieczki obiadem.
Wycieczka zwiedziła Warszawę, 

wzięła udziai w  uroczystościach Bo- 
żego Ciała, po czym udała się do Czę­
stochowy i następnie do Poznania-

Apelacyjnego w  Poznaiziu „doktór1' : 
Ja* Tkacz p-zew 'eziony zostsł z „1ę 
ziania, ostrowskiego de Poznania, 
rdzie w  tamtejszym więzieniu ocze­
kiwać będzie tm raw y (c ).

AA& O M S K O
S T R A JK  O K U P A C Y J N Y  PRZY 

B U D O W IE  A U T O S T R A D Y  
W  uł sobotę dniu 2& nb. jmBsią- 

oa i a robotach pr*y  bucowie auto­
strady —  Piotrków  -— Radomzko

rr srkanką KV.topóla, któr? p rze! 
kilku dniami złożyła egzamin dojrzało­
ści

ZAMORDOWAŁ KOCHANKI!
(1) V  nocy na 24 maja br zostaia 

ramord'wrni w  cgroazie swych ro­
dziców' Olejnik Olga, mieszkanka v s i 
Pogorzelce pow. Drfc_;ńskieg<>. Spraw 
ca zabójstwa Tus Adam został rrwz- 
towany. O u  lej ni k’ była kochanką 
Tu53, Który chcąc się je j pozbyć, u-

a tia-wybuoh> strajk okupacyjny wszyst- aerz'1  ją  kiiLa i « z v  w głowę,
Kich zatrudnić nych tam robotników stąpnie udust

Kronika poznańska
- _________ ________________ L ____________________________________

ODDZIAŁ i i f l B C ”  POZKftń: 27 GRUBHUL l ]
IŁATtłY

T E A T R  WIELKi: „Baron Cygański” 
TEATR POLSKI: „Bessy”.
TEATR NOWY: n:ecz"nnj'.

H A L A  R E PR E Z E N T A C Y JN A  T A R  
CÓW POZNAŃSKICH KliminLcj j-
ne walki „Catcb as catch ean“

KINA 
rOLLO: „Konfetti’ .

CfiRSOr „Pat i Pata:hon jako 
jazt .ndziści”

v -tiORIA: „Adieu”
GWIAZDĄ: , R|ond Carmen”. 
METRO P O  U  Sc „San. DodswOrtf’, 
OŚWIATOWE T. t l  L.: „Uuj.ia w  

królestwie w aka“
RENA I3SANCE: „żółty skarb ' 
SŁOŃCE: „Noc przed bitwą”. 
SFINTLS: „żona, czy sekretarka- 
S W tf- „Śmierć czyha w dżungli” 
T ęoZ A  Łąznrz: ..Papa ssie żeni” 
TECZA-Wikla: „Wiedeń szaleje"

znanej mu osoby anonim z pogróżka­
mi śrmerci, wrazie niezłożenia kwoł”  
tysiąca złotych n? w-yznaczone nm i- 
sce. Pn pozeprom aozenhz dochodser 
policja zatrzymał*, sprawcę Frai)''i- 
szka W iatr#, który do czynu tego się 
przyznał.
Z E B R A N IE  IZ B Y  N O T A R IA L N E J

W  dn. 30 ma ja odbyło się zwyczaj­
ne walne zgromadzeni* Izby N ot„tia I 
nej w  Powianiu przy udziale 107 no- 
‘ aHuszów-. Po sprawozdaniach 1 u- 
chwalmiu budżetu przeprowadzono 
uziipełniżjące wybory na miejsce « -  
stępujących cz!oukóv- R idy  Notarisł- 
nei, KuratOiium Funduszu Zapomo­
gowego i tziunkjw  komisji rew izyj- 

M LO TE K  I  N I- łF A
Podczas m-ofesji farnej, kiedy ul. 

Nowa jzezeltiie zapecuona była w ier 
tiymi, spadł w  pewnej chwili z okr.a 
czwartego piętra, młotek nie raniąc

DLA W YGODY NASZYCH P  PRFNUM ERA TORO W podajemy poniżej przekaz roarachunkowjS który orosimy wyciąć, 
wypisać imię. nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym utzędaie pocztowvm.

wyrszn.e

Writieiciel tesruefcunku (aum  wrd»wn<ctw,)’
„A B C  —  N O W IN Y  C O D Z lE N N t”  

A D M IN IST R A C JA

Jlr. roir*?boi)ka

N a z ł: ..-------

W płać aj ącyi

(» ■ łto) ■

( i - i , )  —  

P oci: ta ;

W4 0J 0*0 V «ł^  —....

dozna -ł—— »«mir itr0**k*n

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr. rorr»e6nnk»

źłole stawu.*
Sr<

^  'a ś c i c i d  r o z r a c k u n k u  (n a zw a  w y d a w n i c t w * )

„ABC -  NOWsHY C0D2JENHE“ 
ADMINISTRACJA c

P o c z ta  W  A R S i f  A  \ . A J . J e ro zo lim  A a  N r .  J !? 1

FcdpJ*
prr5yjmn;ąc«£o

Kujotr n*d*wct^

|
,ł  I !
A< \ i

1  v ^ y
-

M F R I F  “  Łyptaltwe -  ótotowe 
I If JL L  _  Oab.nety — Sąlot.y — 
Szafy — Stoły — Tapczany — Fote­
le — Sztuką pojedyncze — Przyjmu- 
je  icu iów jeu a meblowe i icpiccrskic 
Al- Niewiadomski — ul. Eiektgralii* 
6 m. 8,

3 chłopcy wieiscy, dzieci małorol- 
n>ch r powiatu Sokołowskiego za 

pośrednictwem „A B C ” poszukuj? ja- 
kiegoi stałego zajęcia w mieście 
Szkołę powszechną 'kończyli z wjni- 
Kam. celującymi, chcieliby wcawr.ił 
przystąpić do pracy tarookowej e.vent. 
praktyki w handlu biurze itp Obszer­
ny ust pisany poprawnie, świadczy i 
rzeczywiście, ie  lai nauki nie zmarno-j 
ivali. iffiłeszenia prosimy kierować do | 
„A B C ” . Aleje Jerozolimskie ?a, pokój 
Nr. 10 — Dział Ogtoszeń pod „W ieś ".l

Katastrofa na W śle
1 o s o b a  u t o n ę ł a

Czesław Niaki, wybrał się wraz z 
kolegami Edwardem Buczkowskim i 
Eugeniuszem Kuśnierskim na w y­
cieczkę kajakiem po Wisie.

Gdy znaleźli się w pobliżu śluzy 
gacie v*k iej kajak w pewnym mo* 
aencie wywrócił się i wszyscy trzej 

wpadli o« wody. Buczkowskiego orsz 
Kuśnierskiego zdołano z wody wydo- 
Ijjć- Niffci r»* utonął

W ILSO N A: „Turandot”
b w i ę t u  b a t a l i o n u

PA N C E R b  EGU 
Batalion is.icemy w  Poznaniu oo- 

chodz’’ w  dniu 1 ezerwe; twoje doW- 
czne święto. Uroczystości rozpoczę­
te eoytały capstrzykiem i apelem po- 
leg lyJ i. Odbęozie się również w Po­
znaniu święto doroczne dywizjonu 
artylerii konnej-

P R o B - SZANTAŻU 
Dyrektor Zattładu Ubezpieczeu 

Mie izysław Wieczottnc za­
wiadomił pcji<-ję, że otrry niąi oa nje-

szczęśliwym —-afem nikogo. Nie by' 
to czyn umyślny, jednak karygodi.r 
niedbalstwo.
ZA  K O LP O R T O W A N IE  U LO TE K  

Frzed Sąderr* Okręgowym- odpom* 
doi w dniu dzis;ejsz;Tii Franaazek 
Łacny rolnik i  powiatu śremskiego, 
pozostający pod zarzutem obrazy glo 
w y Państwa i rządu przez kolportuj 
własnoręcznie przeptRj-wantwh ulo­
tek. Rozpraw* odbywała się przy 
drzv. iach zamkniętych. Po rozpatrze­
niu sprawę’ « id  *kaza! osk. L fcpeg *  

8 miesięcy więzienia.



A B C -  K O W M Y  t O O S E M S E  -  S t r .  «

C s e g o  ż ą d a  s a f i a d z i e ż ?
tfainofcl tfW b A y c ro  tania w *  opieka profesorów

S w o a u t fy  f o r m  o r g a n iz a c y jn y c h
My, przedSidwiciele wSzysflddi Or- 

.^anizacyj akademickich Wyższych 
Uczelni w Warszawie, grupujących w 
swych szeregach- 20.006 Ncademików 
Polaków, zabieramy glos w  chwili, 
gdy rozpatrywane je s t  sprawa nowe­
lizacji Ustawy o Szkotach Akadermc- 
k:ch, aby dać wyraz naszemu sądowi
0 tym, jak winien się kształtować wza 
jein.iv stosunek W ładz do Młodzieży 
w  żjc iu  tych tak ważnych dla Na­
rodu instytucyj

W yższe Uczelnie, których naczel­
nym zadań em jest wykuwanie coraz 
to nowych zdobyczy naukowych, or„z 
wychowywanie zc stępów ludzi, zaol 
nych, dzięsi swej w iedzy i wyrobieniu 
chaiakteru, zdobytym w  czasie stu­
diów, do kierowania życiem Narodu
1 Państwa, muszą w  swej pracy Dyć 
otoczone szczególną op'exą władz 
państwowych i społeczeństwa Życie 
W yższj ch Uczelni wmno być niezależ­
ne od bieżących nrzejawów życia po­
litycznego i tych wszystkich ' elemen­
tów , które mogłyby odebrać im naj­
ważniejsze dla spełnienia icfi misji wa­
runki, -akimi są; ciągłość pracy, nie­
zależność nauki i swoboda głoszenia 
prawdy *

To uniezależnienie życia W yższych 
Uczelni od w pływ ów  koniunkturalnych 
jest nieolzownym  warunkiem ich ist­
nienia i zdrowegc rozwoju oraz powo 
uuje konieczność posiadania przez nie 
rzeczywistej i pełnej autonomii.

Poza badamami naukowymi i odo- 
wiązklem nauczania, sioi przea vVyż- 
szymi Uczelniami jeszcze jeden, równie 
ważny, obowiązek wychowywania 
młodego pokolenia inteligencji polskiej 
na w  irtcściowych obywateli, rozumie­
jących swe obowiązki wobec społe­
czeństwa, pełnych poczucia odpowie­
dzialność; za przyszłe losy Narodu. 
Ten obowiązek Wychowania spoczywa 
nie tylko na barkach Panów Profeso­
rów, ale w  znacznej n, er-e na bar­
kach samej Młodzieży Akademickiej 
Spełń a go ona przez odpowiednie zor­
ganizowanie życia akademickiego w  
organizacjach akademickich.

Organizacje akademickie —  to w  
pierwszym rzędzie szkoły charakteru 
młodzieży, w  których uczy się ona pra 
cy samodzielnej, pracy dla -'nnych, pra 
cy Bezinteresownej. Organizacje akadc 
mickie dają swym członkom me tylko 
wartości materialne w  postaci takiej

szych Uczelni do niezbędnego mini­
mum roztaczając jednocześnie mad 
nimi troskliwą opiekę. Wyłącznie kie­
rowanie życiem w rękach Uczelni spo 
czywać powinno w  lękach Senatu, 
pe'nych poczucia swej" odpowieaział- 
nosci v obec przeszlycn pokoleń Po­
laków i posiadających najpotężniejsze 
narzędzia w ładzy —  autorytet.

Młodzież akademicka w nna mieć 
zapewnione prawo i wolność sa.nowy- 
chuwjrwania się pod opieką Profeso­
rów, z natury izeczy swoich nauko­
wych i duchowych przewodników. 
Życie Organizacyj Akademickich win­
no być ótocEOne staranną opieką, a 
me nadzorem mechanicznym i udrmni-' 
stracyjnym Organizacje Akademicke 
winny mieć zapewnoną możliwie jak 
najszerszą swobodę form organizacyj­
nych, by nogiy zapewnić mtodzieży 
pełny w ykw it jej zycta. Wysoki auto­
ry te t i powaga Władz akademickich 
l ęa-re gwarancją 'Ch wpływu na mi j- 
azież, możność sprawowania opieki 
i nadan a właściwego kierunku. Struk­
tura zaś calośc. autonomicznego żvcia 
Uczeli. da Władzom Akademickini 
także i sankcje orzy pomocy których 
będą one mogły całością sprawniej 
kierować.

Jedyne tak pojęta struktura życia 
akademickiego może aapewnić puisce 
wysoki poziom i pełny rozkwit Szkol­
nictwa W yższego.

W  chwili obecnej, gdy iest rozpa­
trywana sprawa nowelizacji Ustawy o 
Szkołach Akauemickich, my przedsta­
wiciele Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej czuiemy się w  obowiązku zabrać 
glos, aby wyrazić najgłębsze przeko- 
i ania, ie  uzdrowienie obecnych anor­
malnych stosunków w  Polskim Szkol- 
nictv ie W/ższyn może nastąpić nie 
przez takie czy inne doraźne popra- 
vdeniii o be* nej struktury W yższych 
Ucztlni jx>d wplywtm  konieczności 
chwili obecnej, a jedynie w  drodze 
gruntownej ref >rmy życia Wyżezyoh 
Uczelni, ppjęte jako nadanie im pntnej 
i zdrowej autonomii. Utrzyman e zaś 
nadal stanu obecnego względnie tylko 
arobne jtg o  zmiany pr-ynos/ą z dniem 
każdym coraz to większe szkody uia 
kultury i nauki polskiej, a w  naibliż- 
szej przyszłości grożą cniKOwiiym za- 
amaniem Szkolnictwa W yższego. 
Warszawa, dn. 1 czerwca 1937 r.

Prezes T-w a Bratniej Pom ocy S

Rolników S. P. W. ( _ )  Jerzy Chmie 
lewskj, prezes Sodalicji Mariańskiej 
AkademLzek U. J. P  (— )  Barbara 
Szamotulska, prezes Sodalicji M aiiań- 
shiej Akademików U. J. P. (  ) W ła­
dysław Tyszkiew icz. v ;ce-prezes Sod. 
Mariańskiej Akademików S. P. W.

.) Ignacy 
Mariańskiej 
(— ) Brunor, Lisewski, v. prezes Iu- 
ventus Christiana CJJP ( _ )  Maria 
D>dyńska, prezes iu^ei.tua Christiana 
P. w  (— ) Stanisiau Grajner, prezes 
Iureirtus Christiana SG G W  (— ) Jerzy 
Ziemni iski, prezes Iuvenb.;; C lristia- 
na SGH (— )  Walentyna Krotkowska, 
prezes Iuventus Christiana ASP ( _ )  
Józef Trenarowski, prezes Pomoc 
Bliźniemu UJP (— ) Halina Sołod ,- 
szanka, prezes Pomoc Bliźniemu PW  
(— ) Michał Nowicki, preser Katolic. 
Ml idzieży Narodow. UJP (— ) Anie­
la Krysińska, prezes Odrodzenia UJP 
( —) Teresa Sokołowska, prezes A k i-  
deni. Kola M isjo’ogicz. UJP (— ) M ie­
czysław Gindifer, prezes Akadem. 
Kola Abstynentów UJP (— ) Zb :- 
gniew Kurzyna, prezes Korporacji 
Arkonia (— )  Ruma» Nowicki, prezes 
Korp. Sarmatia (— ) Skolimowski, 
prezes Korp. Sparta (— ) W ładysław ! 
Rodowicz, prezes Korp Patria (— ) 
Leszek Pudłowski, ort ces Korp. R es-, 
publica (— ) Monczewski, prezes 
Korp. Varsovia (— ) podpis nieczytel­
ny, prezes Kcrp. Chrobacja (— > K łe­
czka, prezes Korp Iuyenlia (— ) G ia- 
bowski, prezes Korp. Cotonia (— ) 
Kamiński, prezes Korp. Mai tania (— ) 
Górnicki, prezes Konfederacji Chro- 
bria (— )  Pejkowicz,

r ie  ( t u r z y  S z k ó l  W y ż s z y c h
u  m a r s z - ł k a  S m i o ł e p c - R y d z a

W dniu 31 maj# r. b odbyty się w  
minisicistwie W. R. i O. r  Oocady 
rektorów paustwowych szkól akad» 
mickich. W  tym samym dniu pp. rek­
torzy zc tali przyjęci przez p. r.iarszai 
ka Śmigłego Rydza w  obecności p. mi­
nistra W. R. i O P. prof. dr. Wojcie­
cha Świętosławskiego oraz p. podse­
kretarza smnu prof dr Jozefa Ujej- 

Laokov ski, prezes Sod. skiego. P. Marsz iłek wyraził życzenie, 
Akademików S. G. H. ażeby pp rektorzy pc Sformowali go

0 obćtnych warunkach pracy w feźko- 
łach akademickich oraz o „strojach
1 prąducli panujących wśród mło­
dzieży.

P. rektor uniwersytetu Jagiellońskie­
go p.of W ł Smftr, zabrawszy głos 
w imieniu wszyatkicn rektorow, zobra 
zował krótko catość nitdomagań życia 
aKademickiego, podkreślając, że z je­
dnej strony ciężkie położenie materiai 
ne mioazieży i bezrobocie Jbsolwer 
tów, z urug.ej zaś nikłeii

kresiil znaczenie nautd dla rozwoju I cy aaukowej z pia.tf udd doskoo*** 
państwa i jegi mroniiości, zaanacza niem form życia państwowego leży 
jąc, że cor.:z ćc!ślejsze zespolenie pra | bardzo na sercu

ttbumna uBSiiik stolicy
ż ą d a  u k a r a n ia  w in n y c h

sK&naalicznego incydentu w A!. UJezdowskich
W  n ied z ie lę  w  c z a s ie  u ro czy ­

s te j  p io c e s j i  B ożego  C iota  z  ko­
śc io ła  Z b aw icie la  d eszłe  do 
w p rost sk a n d a liczn eg o  in cy d en tu  
w zw iązk u  z od b yw ając jur s ię

. . .  . rów n ocześn i • przem arszem  orga-z urugwi za= nikleić srodkow . ”
finansowych łożonych na rozwoj w yż | n l2ac T Kloh„v. sport©1 ■n » ią -  
szego szkolnictwa wywołują w  znacznej ża ją cy ch  na  d e fila d ę  z  okazji
mierze tę sytuację, która budzi żyw św ię ta  W. F.
niepokój całego społeczeństwa, w  
związKu z projeKterr nowelizacji usta­
w y c  szkołacn akademickich p. rektor 
Szafer wyraził przenonanic i z noweli 
zacja ta przyniesie niewątpliwie odprę­
żenie pod wzgledeir mo-alnym.

Poza tym p. rektor Szafer , inni po-

PocWód
proceoją

W F . spotkał s ię  z  
przy  zb ieg u  u l. 6 -go

rych  cz lo i.k o w ic  uL raiJ  L yli J®" 
dyn ie  w  Kostium y g im n astyczn e , »  
u c z e iin ic z ą c e  w n im  żyd ów k i za* 
ch o w y w a ły  s ię  w  sp osób  n iep rzy ’ 
zw o ity  i  p row ok acyjn y . O buizo*  
no p u b liczn o ść  a a ła  n a u czk ę  kil* 
ku bardziej ag resy w n y m  żyoów *  
kom, k*óre g ło śn o  śm ia ły  s ie  i  za  
ch o w y w a ły  n ie p r z y z w o it e .

Trzeba je sz c z e  o odąć, z e  pocho­
d ow i sp ortow em u  przygryw  ula

dawali charakterystykę nastrojów pa-1 od dzia łów  sp o rto w y ch  z  w ezw a- 
nujących w ś.ód  młodzieży. n .em  ab y  u s tą p ili  n a  chod n ik , od-

P. Marszałek reasumując wynilii j p o ^ ie a z ia n o  tiu, ż e  n ie  n stą - 
przepi-owaazonei dyskusji, dał w yraz, , , . . ,
naaziei, że przy wspólnym wyćiłku P‘ >̂ ^ dj^  taki Jest rozkaz
czynników rząazących i władz akaae- k u ratora  szk o ln eg o  i  okręgo-
mickich uda się w n:eść uspokojeń e i w eg o k ierow n ik a  W . F . T rzeba
wejść na drogę ogólnej popraw y w a . . . mc.hndzie s  irto
rtmków prs ; i życa  w szk łach  a«a | aofltt£ w  , P o c n o o a e  s^orto
demickich. P. Marszałek mocno pod- wyro zn a jd ow a ły  s ię  od d zia ły , kto-

siu rp iua  i A le i R óż. G dy k ieru ją - W kiestra , k iróej św ie c k ie  i  wetio  
cy  p ro cesją  ks p ra ia ł B.owaKow- I® m elod ie  sta n o w iły  reżąc#  tło  
skf zw ró c ił s ię  do k om endantów  <1° u ro czy ste j p ro cesji.

Ter. n iesłych ar y w ypadek n i*  
m oże p rzem in ąć  Lez ech s- O p in ia  
k ato lick a  je s t  szczerze  oburzona, 
a w sz y sc y  m ienzkańcy  W a rszaw y  
m ają p raw o  żą d a ć , by  podobne  
sk a n d a le  n ie  m ia ły  m ie jsc a  1 by 
w in n y ch  p o c ią g n ię to  a o  n a js u ­
row szej o d p ow ied zia ln ośc i.

-zy  innej pomocy, /Ce w -p ierw szym  j LT. J. P. (— ) Bolesław J ibłoński, nr. 
rzęJzic uczą ich służby wzniosłym T-.va Br P  S. P. W. (— ) Jan ustrow- 
ideałom, wpajając im pcrzu ce c ip o - Iski, prezes T-v.*a Br. Pom. S. G. G W. 
wiedzialności .a  w szelka przejawy ! (_ . )  Jerzy Szczeciński, ore^es T-w a 
życia zbiorowego, dają im możność Br. Pom. A. S P. (— ) fttanjslaw Po- 
'Ctknięcia s'ę z życiem i ty Z'iania jego znański, p. o. P iezesa Koła Medy- 
rzeczywistego oblicza Dlatego też ! ków S. 3. S. M  U. J. P. (— )  /f- Pta-

Koła Prawników S. 
Hemfler, prezes Ko'a 

U. J. P. ( _ )  W.

Niemcy i Włochy wycofują sie
z  a k c ii k o n t r o li  m i ę d z y n a r o d o w e j

C t ę ^ k t e  s r l r a r i r a i a  p - i d  a d r e & e r a  S o w i e t ó w

jest całkowite uniezależnienie icn od 
wpływów zewnętrznych, a w  pierw­
szym rzędzie o i zmian poglądów m  
Ministerstwie Ośw :-ty. Zycie Organi­
zacyj Akadem-ckich w m o  rozwijać 
się samodziel iie, zgodnie z psychiką 
środowiska, a bieżącymi zainteresowa­
niami i potrzebami młodzieży, w  opar­
ciu o etykę katolicką i aooro Narodu 
Polsk:ego.

Ażeby tycie Wyższych Uczeln5 w  
Polsce mogło uczynić zaaość tvm  
wszystkim wymaganiem mur-i ono być 
unormowane trwale, a jeayrą  podsta­
wę ich struktury mus* być tylko J w y. 
łącznie ceł jakiemu mają służyć-

Wielpwiekow a tradyc ja Polskiego 
szkolnictwa W yższego, przykład / z 
okresu niewól’ , doświadczenia_z  okre­
su odzyskanej N epodległośc-. i wresz­
cie smutne wyniki ostatniej ustawy 
Min. oraz rozporządzeń z tą ustawą 
związanych —  prowadzą ao wniosku, 
ze dla zapewn enia normalnego roz­
woju Szkolnictwa W yższego w  Polsce 
koniecznym jest pozostav'en ie _ mu 
całkowitej autonomii w evnę'rznej.

Państwo, jako czynnik nadrzędny, 
wmno dążyć do ograniczenia swe in­
gerencji w ’ sprawy wewnętrzne W y i-

Sadowski, prezes Koła Chemików S. 
U. J. P. (— ) J Raczyńska, prezes K o­
ła Klasyków S. U  ł P. (— ) T . Brzo­
stowski, prezes Ko,a Farmace-itów S. 
U. J. F (— ) Henryk L  idw;cki, pre­
zes Koła Slawistów S U  J P. (— ) 
Alina Żarska, prezes Koła Medyków 
Weterynaryjnych 5. U  J. ?. J. Pułi- 
kowski, prezes K c 'a  Historyków S. 
U. J- P. (— ) H Makowska, orezes 
Koła Anglistów S. U. J. P. (— ) B. 
Hełczyńska.

Przewodniczący Zrzeszei 'a Rad; 
Kół Naukowych S. P. W. { — }  M. 
Skupieńe.ki, prezes Kola łirż. I ą iow ej 
S. I . W . (■ - )  Janusz janknwsk;, pre­
zes Koła Inż. Wodnei S. P. W. (— ) 
Zygmunt Rzynikowski, prezes Koła 
‘elektryków S. P. W. ( _ ,  Jan Cnwa- 
libóg, prezes Związku Słuch. Arrhi- 
teki. 3. P. W  f _ )  Słan. P^raj-Bier- 
nackJ, prezes' Koła Geodetów S. f  
W. {— ) Tadeusz Bryer, prezes Koła 
Me :haników 3 P. W. (—)  Żbigfąew 
Gago, prezes Koła Chemików S. P. W. 
(-^1 E. Kustawiński, nrezea Koła 
Leśników S. S. G. G. W . (- -) A . Bie­
lecki, piczes Koła Ogrodników S. P. 
W. (  )  G. Kłcbukowska, prezes Koła

L O N D Y N , 31. 5 A m b asador
von R ib b °n trop  1 yrystosow af w  
im ien iu  rządu n iem ieck iego  n otę  
do p rzew od n iczącego  k om itetu  n ie  
in terw en cji, w  której po p rzedsta  
w ien iu  szczeg ó łó w  ataku  lo tn icze ­
go na  ,,D eu tsch la n d “, zaw iad am ia  
o w y co fa n iu  okrętów  n iem ieck ich  
z ak cji k on tro li m ięd zynarodow ej 
oraz o p o w strzym an iu  s ię  od u

d zia łu  w  n araaaeb  Kom itetu n ie ­
in terw en c ji dc. czasu  uzyskania  
n a leży ty ch  gw aran cyj, żc te g o  ro- 
dzaju  w ypadki będą na p rzysz­
ło ść  u n iem ożliw ion e .

RZYM, 81, 5 A g en cja  S ie fa n i 
podaje:

P ow ta rza ją ce  s ię  a tak i h iszp ań ­
skich  sam olotów  rząd ow ych  na 
ok ręty  wiosKifc i n iem iecK ie, w yka­

za ły  ia sn o  's in ie n ie  u k artow ane- 
go z  g ó ry  p ian u  n a p a śc i n a  s i ły  
m orsk ie, w y sła n e  przez  oba p a ń ­
s tw a  dla p e łm e n ia  k on tro li m or­
sk iej z ram ien ia  kom itetu  n ie in ter  
w encji.
" W obec t e g n :~ząd . fa jzy sto w « k i 
p ostan ow ił w y co fa ć  ok ręty  w ło ­
sk ie  z  m ięd zyn arod ow ej a k cji k on ­
tro ln ej na n .orzu  oraz o d w o ła ć

F r o n t e m  d o  S y r e k c j i  L a s d w
tyłem 00 Sejmu -  od«racaia s e  leśnicy

O y r .  L 0 1  e t  z * y c i ą ż a  s e k r e i a r z i  O .  Z . H .
narady nadW  dniach od 29 do 31 bm. obrabo­

wał w W arszawie Zjazd Związku Le- 
śniisów R. P., kióry zakończył się in­
cydentem w auzym stylu między zwo­
lennikami dotychczasowego prezesa 
związku pos. Freymana, a poplecz­
nikami dyr. Lore‘a. Gdy w komisji 
zjazdowej przepadł wniosek o uchwa­
lenie wotum nieufności dla zarządu,'ce się dotychczas w Gmachu sejmu, 
na plenum zjazdu grupa zwolenni- ( do gmachu dj rekcji f ,asów Tansiwo 
ków dyr, Loreta, złożyła przez swe- wych, aby rademonsfrować swój ne-1 
go pizywódcę Jyr Hausbrandta gatywny stosunek do sej -nt j jego j 
^stre oświadczenie skierowane prze stanowiska wobec sprawy leśnej, 
ciwko prezesowi Freymanowi, w któ- Cała powyższa sprawa ma charak-

ła, zjazd, celem odbycia 
wytworzoną sytuacją.

■Postanowiono powrócić na zjazd, 
po czvm zgłoszono powtórnie wnio­
sek o cotum nieufności dla zarządu, 
który tym razem przeszedł. Nowe 
prezydium zebrania postanowiło 
przenieść obiady zjazdu, odbywają-

jest bliskim współpracownikiem gen  
Galicy i sekretarzem sektora w iej­
skiego O. Z. N . M ten cpoi ób Zwią­
zek Leśników padł jfiarą rozgrywki 
między ul. Senatorską, a ul. Matejki.

rym zarzucono mu, że handluj' hono­
rem leśników. Po tym oświadczeniu 
grupa leśników państwowych opuści-

ter walki osobistej i politycznej mię­
dzy pos. Freymanem a dyr. loretem . 
Wiadomo również, ie  pow Freyinan
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„IV ad. Warszawsk a”
n e będą organem O.Z. N.

Jak  don osi PAT" W obec koiDor- 
to w a n ia  p og ło sek , Jakoby p o w sta ­
ją cy  d z ien r ik  „W iad om ości W ar­
szaw sk ie"  im a ł b yć organ em  Obo­
zu Z jednocŁ enia N arod ow ego , b iu ­
ro p rop agan d y  O .Z .N  kom un ik uje  
że  w sp om n ian e  p ism o  n ie  pozo­
s ta je  w  żad nym  zw iązku  z obozem .

R u n ą ł  b a l k o n
Na uL Pawiej 41 oberwał się balkon 

na pierwszym piętrzę w podgórzu na 
łożący do mieszkania \ro-ia  Gewelbe. 
Znajdująca się na balkonie aubloka- 
torka właściciela lokaln. zdołałr się 
w pore cofnąć,, unikając w ten spo­
sób wypadku, Natomituit ofiaram i ka­
tastrofy padło siedmioro dzieci, któ­
re bawiły się pod mnreir na podwó­
rzu domu w chwili, gdy runął bal­
kon.

3 z l e ń  R a d i a
„Dzień Rad-s w W ar zawie" sy g ­

nalizował przede wszystkim  yridnezny 
ze wszystkich p  iktów, wielki żółty 
balon, unoszący się nad śrjdmieśc.ptr..

W łaściwy program „LmL Radia" 
zaczął się o gooz. H -ej koncertem  
orkiestry wojskowej ns pł, na Roz-
deożu,

N ajoryginalriejsz , bodaj imprezą 
był konkurs samochodów zraaiofoni- 
zowanych Istotą zawodów był tu 
„pości? za fa lą  radiową" Oczywiś­
cie udział w pościgu brały tylko sa­
mochody, zaopatrzony w  odbiorniki 
radiowe, a  kierunek biegu " aoawała 
rozgłośnia mokotowska. Zwycięzcą 
okaza' się znakomity antomobilista 
p. inż. Rychter.

sw ego  p rzed sta w ic ie la  z kom itetu  
uin ayń sk iego , dopóki k om itet teu  
nie u ch w a li zarzadzefi, m ogących  
u n iem o ż liw ić  p o n a w ia n ie  s ię  p o ­
dobnych  ataków .

S w J e t y  —  p o d p a l a c z e m  

świat i
B E R L IN , 31. 5. P ra«a  dziisiej- 

sza  p o d k it ś la  p la n o w o ść  akcj , 
prow adzon ej p rzeciw k o  R zym ow i 
i B er lin o w i, k tórej źród ło  le z y  w  
M oskw ie. P r a sa  n ie  o s ła n ia  ta k ­
tów , iż  p oza  o d p o w ied z ia ln o śc ią , 
którą p on oszą  o so b iśc ie  d w ai ło t- 
n .c y  rządu  czerw on ego , w in a  
głów na łeży  w In sp iracji, id ącej *  
M oskw y. R osja  S ow ieck a  zm ierz i 
Iw iać  om ie do w yw ołan ia  burzy  
św 'a ł Ow< j. C hodź5 w ię c  n ie  ty lko  
—  o św ia d cza ją  d z ien n ik i —  o u* 
k aran ie  w in n y ch , le cz  o n a p ię tn o ­
w an ie  w ob ec ca łeg o  św ia ta  icn  m o  
cod aw ców , Ł ow iących w  M osuw ie.

„P icco lo"  s tw ie r d z a : O kolicz­
ność , że  b om bardow anie n a stą p i­
ło  cz ie r y  razy  z rzędu  w  c ią g u  ty ­
god n ia  dow odzi, że  za sto so w a n o  
m etod y cystom  s ty czn iu  zm ierza ­
jące  do c z e g o ś  w ięce j, n iż  w y ­
rząd zen ie  szk od y  okrętom  k on tro ­
lu jącym . O b ecny atak  na  okręty  
p a ń stw  n eu tra ln y ch , sp e łn ia ją ­
cych funK cje m ięd zyn arod ow e, 
je s t  zam achem  nu pokój E uropy.

Jak zbombardowano 
Almerlę <

W A L E N C JA , 3J. 5. W ed łu g  w ia  
dom ości z  A lm eria , d z iś  ran o oko- 
io  god z. 5.30 n a d esz ła  tam  w ia d o ­
m ość, że p a n cern ik  i 4 k on tr iorp e-  
dow ce n iem ieck ie  zb liża ją  s ię  d o  
A lm erii od stro n y  K a rta g en y . O 
godz. 5 .45 ok ręty  te  znajdow ały  
s ię  w  o d le g ło śc i 20 kim ., a  zb liżyw  
szy  s ię  n c  o d le g ło ść  1? k im ., o tw o­
rzy ły  o g ień  bez żad n ego  u p rzedze­
n ia . O strze liw a n e  b y ło  ca łe  m ia ­
sto . L iczb a  w y strze lo n y ch  p oci­
sków  w y n o s iła  około 200. B a ter ie  
n adb rzeżne od p o w ied z ia ły  60 w y ­
strza ła m i, tr a f ia ją c  — jak s ię  zd a  
je  —  jed en  z ckretów  O god z  
6 .60 esk ad ra  n iem ieck a  p rzerw a ła  
og ień .

O fiaram i b om b ard ow an ia  pad ło  
19 zab itych  i 55 ran n ych . O g ień  
a rty ler ii zn iszczy ł ca łk o w ic ie  39  
dom ów . Poza tym  w ie le  dom ów  
je s t  uszkodzonych . M iasto było  
osrtrzeliwnne p oc isk am i o k a lib rzo  

1205 mm.
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